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Berlin, dn. 16 sierpnia.

Nacjonalistyczny ,,Der Tag“ ogłasza wy- 
(wiad swoejgo korespondenta z premjerem li* 
jtewiskkn lYoldemarasem na temat współpra­
c y  między Niemca mi a Litwą w sprawach pe­
tity ki wschodniej. (

P. Woldemaras zaznaczył, że granica polska 

tnie została jeszcze ustalona(!) istnieją w dal- 
iszym ciągu zagadnienia, których załatwienia 
(nie można żadną miarą osiągnąć przez stoso­
wanie polskiego systemu, polegającego na 
(stwarzaniu korytarzy. Korytarz pomorski i li- 
itewski muszą, zdaniem Woldemarasa, zniknąć 
Hub też ulec rozszerzeniu. Zadaniem ich miało 
Ibyć ułatwienie Polsce zawładnięcia dalszymi 
(obszarami, jak naprzykład Prusami Wsoho- 
tdniemi(!) Poleka uprawia od samego początku 
ttego rodzaju p.. Jtykę aneksyjną, a marszałek 
(Piłsudski jest zwolennikiem rozszerzenia gra­
mie Polski i w tym też celu przedsięwziął w ro- 
fcu 1920 wyprawę na Kijów. Zmiana konsty­
tucji ma uczynić z Polski państwo federałisty-
icine. Stoimy   oświadczył Woldemaras w o
ibec zagadnienia ,Polska większa luib mniej- 
lsza“ , gdyż w  tej fennie jak obecnie, nie może 
tona pozostać w przyszłości. O zmianie państwa 
polskiego na państwo związkowe nie ma mo­
rwy, zdaniem Woldemarasa, ponieważ konie­
czną byłaby do tego celu zgoda zainteresowa­
nych narodów. O ile zaś chodzi o Litwinów 
d Ukraińców, to nie zgodzą się oni nigdy na- 
ileżeć do takiego państwa. Zastosowanie zaś 
(przymusu celem połączenia Litwy i Polski 
tunją mogłoby tylko poróżnić Polskę ze wszyst­
kimi jej sąsiadami. Łotwa wie również o tern, 
(jakie niebezpieczeństwo zagraża jej w razie 
Izajęcia Kowna przez Polskę. Ze strony Polski 
(oświadczono zresztą, żs granica Polsko-łotew- 

iska nie została jeszcze ustalona. Polska apo- 
Uziewa się, że uda się jej zagarnąć Dyneburg. 
2 Prusom Wschodnim również zagrażałoby 
(niebezpieczeństwo, gdy wojska polskie wkro- 

Iczyłyby na terytorjum Litwy. Wówczas musia­
łyby one podzielić los państwa litewskiego.

Z samej więc natury rzeczy wynika konie­
czność ścisłej współpracy  ̂ politycznej między 
Niemcami a Litwą. W  dziedzinie gospodarczej 
nie istnieją większe przeszkody, ponieważ oba 
kraje wzajemnie się dopełniają. Są to fakty, 
które pozostaną niezmieniona, bez względu na 
!to, jak się o nich myśli. Załatwienie kwestji 
(wileńskiej możliwe jest tylko w związku z za­
łatwieniem innych zagacMń wschodnich. 
IW sprawie tej wchodzą w rachubę pozatem 
również interesy Niemiec i Sowietów. Wogóle 
zdaniem Woldemarasa, kwest ja wileńska nie 

może być w obecnej chwili załatwioną, ponie­
waż nie dojrzała jeszcze w dostatecznej mierze 

i dlatego Liga Narodów może znaleźć co naj­
wyżej rozwiązanie werbalne, nie zaś realne,

W  dalszym ciągu podkreślił Woldemaras, te 
nie wierzy w to, aby Polska miała dążyć do 

uzyskania swobody działania w stosunku do 
Litwy, gdyż wojna polsko-litewska nie dałaby 

się zlokalizować i wywołałaby dalsze konflikty 
zbrojne. Z drugiej zaś strony nie da się pomy­
śleć, aby Polska, podpisując jedną ręką umowę 

antywojenną, miała przygotowywać się do za­
dania ciosu drugą ręką państwu litewskiemu.

W  odniesieniu do polityki angielskiej W ol­
demaras oświadcza, że stanowisko Anglji 

w  sprawach wschodnich nie może być utożsa­
mione ze stanowiskiem Niemiec. Pozatem nie

wierzy on w pogłoski o angielskiej polityce o- 
kiążania. Próba wywarcia nacisku r,a Litwę mia 
laby małe znaczenie. Tak samo Francja może 
tu mało uczynić. Traktat sojuszniczy francus­
ko-polski zawiera postanowienia, że oba pań­

stwa będą prowadzić tę .samą politykę w  kwe- 
stjach wschodniej i środkowej Europy. O ileby 
Francja miała przedsięwziąć jakieś krold, to 

mogłyby one mieć tylko takie znaczenie, jakie 
posiada wystąpienie ze strony PcJskL

Na zapytanie korespondenta, czy rząd lilew 
ski zgodzi się na propozycję polską, aby roko-

mia polsko-litewskie zostały wznowione w 
dniu 30 b. m. w Genewie, Woldemaras wskazał 
na to, że propozycja polska nie jest podpisu na 
przez ministra Zaleskiego. Równocześnie zauwa 

żył premjer, że nawet wtedy, gdyby minister 
Zaleski podpisał tę propozycję, to Litwa nie 
mogłaby przyjąć jej w obecnej formie ponie­
waż niemożliwem jest prowadzenie równocześ­
nie dwojga rokowań w Genewie, a mianowicie 
narad związanych z sesją genewską w Lidze 
Nar ołów, oraz konferencji polsko-litewskiej.

W yw iad p. Woldemarasa zawiera oświad­

czenia tak prowokacyjne i tak sprzeczne 

z obowiązkami L itw y  jako sąsiada i człon­
ka L ig i Narodów, że gdyby je wypowiedział 

szef jakiegokolw iek rządu pod adresem 

sąsiedniego państwa, to wynikiem ich mu­
siałoby być zerwanie stosunków i  zapewne 

także ultimatum. Można jednak z całą sta­

nowczością wyrazić zdanie, że żaden szef 

rządu nie odważyłby się na taką prowoka­

cję, chyba że chciałby rozmyślnie sprowo­

kować wojnę. Jedynie premjer litewski 
może dzisiaj prowokować Polskę bezkarnie 

i korzysta z tego przywileju w  pełnej mie­
rze. Całkiem cynicznie oświadcza, że nie 

boi się wystąpienia Polski, „gdyż —  zda­
niem jego —  wojna polsko - litewska nie 

dałaby się zlokalizować i wywołałaby dalsze 
konflikty zbrojne11, która to okoliczność 

■wpłynie na rząd warszawski hamująco. 

Ponadto premjer kowieński nie w ierzy 
w  zamiary wojenne Polski w  momencie 

„podpisywania paktu K elloga“ . Pokpiwa 
sobie dalej z interwencji L ig i Narodów, za­

pewniając, że „próba wywarcia nacisku na 
L itw ę miałaby małe znaczenie". Słowem p. 

Woldemaras jest bezpieczny pewny tego, 
że nikt L itw y  nie ruszy, gdyż za niemi 

stoją Niemcy i Sowiety. Z c?}ą otwartością 

zaprasza oba te państwa, by  do spółki 

z L itwą przystąpiły do odebrania Polsce 

Pomorza, W ilna i Kresów Wschodnich. Nie 

dzisiaj, gdyż sprawa jeszcze „nie dojrzała", 
to znaczy, że koalicja rozbiorowa Niemiec, 

Sowietów i L itw y  nie jest jeszcze gotowa. 

P. "Woldemaras ofiaruje w ięc Niemcom 

„ścisłą współpracę", by dojrzewanie kon­

iunktury przyspieszyć. . .
Sądzimy, że rząd polski zrobi z po­

wyższych oświadczeń odpowiedni użytek 
w  Lidze Narodów. Choć n!e bardzo wie­

rzym y w  skuteczność wpływu L ig i na po­
litykę kowieńską, to jednak Polska musi 

przed Ligą, której głównym celem jest 

utrzymanie pokoju, stwierdzić, że jeden 

z jej członków za główny swój cel uważa- 

zniszczenie pokoju i w  tym celu proponuje 
współpracę Niemcom i Rosji. Orzeczenie

Berlin. (PAT.) „Yossische Zeitung" donosi 
z Kowna, że rząd litewski drogą na Rygę 
przesłał rządowi polskiemu notę z odpowiedzią 
na propozycję odbycia konferencji w Genewie 
w dniu 30 b. m. Propozycja ta została odrzu­
cona. Dr Zaunius oświadczył korespondentowi 
„Yossische Zeitung", żo Litwa musiała odrzu­
cić propozycję polską z uwagi na krćtki(?) 
okres czasu, przed sesją Rady Ligi, wskutek 
czego nie można było się spodziewać prakty­
cznych wyników tej konferencji. Polska roz­
myślnie^) nie chciała dopuścić do tego, aby 
można było mieć więcej czasu na przeprowa­
dzenie gruntownych rokowań i chciała zmienić 
te rokowania w farsę. Na tego rodzaju ma­
newry Litwa zgodzić się nie może.

Jak się wykręca Woldemaras ?
Warszawa. (Teł. wł.) Min. Spraw Zagrań, 

otrzymała już pełny tekst odpowiedzi litew­
skiej.

P. Woldemaras oświadcza, że rokowania 

w Genewie podetzas obrad Ligi Narodów, która
(pochłania całą uwagę świata, nie mogłyby być

}

Mowa gen. Rydza-Amigłego nie podobała się 
bolszewikom.

. Moskwa. 16 8 (PAIT.) Omawiając przemó­
w ien ie  marszałka Piłsudskiego ,,Izwiestja“ pod 
kreśłają, że korzystając z błędów rządu litew- 
tekitgo, Polska usiłowała przekonać świat, że 
jest zagrożona- przez atak litewski i  że „będzie 
ona, być może, zmuszona w następstwie tego 
(podjąć „środki obrony". W  przeddzień zjazdu 
(wileńskiego ustalone zostało całkowite niepo­
wodzenie tej akcji Polski. W  tych warankach 
trząd polski woli naturalnie czekać na bardziej 
(pomyślny moment aby załatwić swój spór 
iz Litwą, zapewniając sobie poparcie Anglji 
a Francji. Polska sądzi niewątpliwie, że wyni­
ku narad nad sprawą konfliktu poisko-litew- 
ej ki ego w Genewie, stworzona będzie pomyśl­
na atmosfera, której obecnie niema. Przemó­
wienia marsz. Piłsudskiego nie stwarza nowej 
fazy w  stosunkach polsko-litewskich. Stosunki 
.te 6ą nadal naprężone, wywołując niebezpie­
czeństwo jak najpoważniejszych komplikacji.

To  nad czem marsz. Piłsudski przeszedł 
iw milczeniu, powiedział gen. Rydz-Śm«gły(?). 
iWojowmicze{!) przemówienie tego ostatniego, 
(jak również rezolucja kongresu, który zamie­
nił się w wielką manifestację wojskową, uja­
wniły niebezpieczne tendencje agresywnej!) 
(Charakteryzując; stanowisko kół decydujących 
io losach państwa polskiego. Jeżeli te tenden­
cje, kończą „Izwieetja" nie ujawniły się w Wil­
nie w  całej pełni, jeżeli tajemnica marsz. Pił­
sudskiego nie została tam jeszcze odsłonięta, 
to stało się to ze względów niezależnych od 
(tych, którzy sądzą, że ich marsz nie jest jesz­
cze zakończony.

(Dziennik bolszewicki komentuje mowę

L ig i jest Polsce koniecz-nem. jako uzasad­
nienie przyszłej akcji samodzielnej. Polska 

nie n oże  czekać, aż koalicja rozbiorowa 

„do jrzeje", ałe musi wybrać sama czas 

i sposób działania dla uspokojenia prowoka­
tora. Inna polityka byłaby samobójczą. P. 

Woldemaras czeka, aż „współpraca" z R o­

sją i  Niemcami odda mu Wilno. Polska bę­

dzie także czekać . . .  chwili, w  której naj­

wygodniej będzie można uspokoić Kowno.

Niebezpieczeństwo oświadczeń p. Wolde- 

marasa polega na em, że ośmielają Rosję 
i N iem cy do zaczepnej wobec nas polityki, 
że stwarzają z L itw y  bombę, którą Berlin 

lub Moskwa w  chudli dla siebie stosownej 
rzucić może na Polskę. Rzeczą będzie rzą­

du polskiego bombę tę unieszkodliwić.

as.

(owócne i proponuje ze cwej strony rolkowania 
w innem miejscu celem poważnych obrad, do 
których przykłada wielką wagę. Woldemaras 
(skarży sic, żs neta polska była podpisana tyl- 
Iko przez p. Ilolówkę. a nie min. Zaleskiego 

f twierdzi, że nie otrzymał odpowiedzi na swą 
(propozycję w sprawie urządzenia konferencji 
keł-o 20 sierpnia. ’ .

Min. Spraw Zagrań, przygotowuje odpo1 
wiedź, która będzie wysłana w najbliższym 
czasie. *

V*.

Woldensaras odpowie Piłsudskiemu.
Na mowę w W ilnie —  odpowiedź 

w Ucianacli.

Ryga. 16. 8. (P A T .) „L e ta " donosi z K o ­

wna, że Woldemaras ma wygłosić na kon­

gresie chłopskim w Ucianach wielkie prze­
mówienie, które będzie odpowiedzią na 
mowę marszałka Piłsudskiego, wygłoszoną 
w  Wilnie,

gen. Rydza-Śmigiego perfidnie. O marszu nu 
Kowno nie.było w  niej ani słowa. Nie wspo­
minają też „Izwiesfja" o gościnnem przyjęciu 
dziennikarzy litewskich, które chyba nie jest 
dowodem agresywności Polski. Uw. Red.).

MIN. Z A L E S K I W R Ó C IŁ  Z URLOPU.

Warszawa. 16. 8 . (P A T .) Dnia ló -go  
sierpnia o godz. 8.40 powrócił do W arszawy 
z urlopu wypoczynkowego p. minister spraw 
zagranicznych Zaleski.

KS. K LIN K A  JEDZ/E DO RZYMU.

Praga. (PAT). Przywódca Słowackiej Partii 
Ludowej, ksiądz Hlinka, został powołany do 
Rzymu, celem złożenia sprawozdania. Podróż 
ks. Hlinki pozostaje prawdopodbnie w związku 
ze sprawą modus vivendi. Przy tej okazji bę­
dzie może również omawiana sprawa utworze­
nia arcybiskupstwa clla Słowaezyzny.

0 nierogacizn? polską Ausirji.
DALSZE OGRANICZENIA AUSTRJACKIE.

Wiedeń. 16. 8. (PAT.) Władze austrjackie 
postanowiły z dniem 17 sierpnia wydać zakaz 
przywozu nierogacizny z 4 dalszych powiatów 
w Polsce, mianowicie, tarnopolskiego, powiatu 
Janów Lubelski, Pcznań (Wschód) oraz Lu­
bawskiego na Pomorzu. Ponadto zakazany bę­
dzie przywóz bitych świń z powiatów; Poznań 
Wschód, Poznań Zachód; jako powód zakaz 
podają władze austrjackie obawę zawleczenia 
zaraźliwych chorób świńskich.

W ETERYNARZE TWIERDZĄ, ŻE NIEMA1 
NIEBEZPIECZEŃSTWA.

Wiedeń. 16. S. (PAT.) „Arbeiter Zeitung1* 
ogłasza oświadczenie socjal. demokratycznego 
związku weterynarzy, którzy protestują prze­
ciwko nadużywania władzy weterynaryjnej dla 
celów handlowo-politycznych. Związek wetery­
narzy' socjal.demokratycznych oświadcza, źe 
nie jest prawdą, jakoby istniało niebezpieczeń­
stwo zawleczenia zaraźliwych chorób świń­
skich do Austrji.

---- OO—*
W  ZAKOPANEM POGODNIE. 

Komunikat Polskiego Związku Turystycznego:
Stan obecny: pogodnie i ciepło.
Prognoza na jutro: dość pogodnie i ciepło, 

burze, wiatry południow o-zachodnie. j 
 ono-----

Warszawa. 16 8 (Teł. wł.) Na otwarcie Tar­
gów Północnych w Wilnie wyjeżdża z ramie­
nia min. przemysłu i handlu p. Dole żal.

Warszawa. 16 8 (Tel. wł.) Poseł duński 
w Warszawie powrócił z urlopu i objął urzę­
dowanie.

Warszawa 16/YIII. (Telef. wł.j. Bawi w War, 
szawie w sprawach służbowych wojewodą wi-’ 
łeński Raczkiewicz.

„Izwiestja“ wciąż straszą wojną.
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Skromny cbchSd wielkiej rocznicy,
W  rocznicę „Cudu nad W isłą11 ogłasza] 

„K u fjs r Poranny11, żś to święto
„nie będzie obchodzone w bieżącym 

* róku tak uroczyście, jak w latach Ubie­
głych11.

\ Stało się z tej przyczyny, że większość 
pułków

„bawi obecnie w obozach ćwiczeń i 
na manewrach letnich.

W szelkie uroczystości ogólne, oświatfeza 
„K urjer Poranny1' będą przeniesione na 
dzień

„święta Niepodległości I ł .  listopada 
b. r„ w 10 rocznicę powrotu Komendanta 
z kazamat Magdeburga11, 

śladem czynników miarodajnych rów ­
nież niektóre pisma ..sanacyjnej postano­
w iły  nie obchodzić rocznicy „Cudu nad 
W isła11 zbyt uroczyście. Niektóre nie na­
pisały o niej prawie nic. Jest to zrozumiałe. 
G-dy się pisze o tein wiekopomnem zw y­
cięstwie, to trzeba wspomnieć o zasługach 
n/etylko ówczesnego Naczelnego W odza J. 
Piłsudskiego, lecz także szefa Sztabu Gene­
ralnego Rozwadowskiego, dowódcy frontu 
północnego gea. J. Habera, dowódcy aim ji 
Y -te j gen. W ł. Sikorskiego, gen. Ladnika, 
gen. W łodz. Zagórskiego i wielu, wielu in­
nych. Trzeba także -wspomnieć o zasługach 
stronnictw, które chociaż w ielo poprzednio 
nagrzeszyły, przecież w  k rj tycznych dniach 
lip ta  1920 roku potrafiły stworzyć wspólny 
front narodowy i wyłonić energiczny rząd, 
na którego czele stał poseł W itos, w  którym 
wicepremjerem był Daszyński, a ministra­
mi endecy, chadecy, ludowcy etc. N ie mo­
żna także zamilczeć o tych spotwarzanych 
przez „sanatorów11 „suwerenach11 sejmo­
w y c h k t ó r z y  jako ochotnicy poszli z  bro­
nią w  ręku na front.

Tych  pochwał jednak prasa „sanacyj­
na" ‘ wyksztusić nie potrafi. W o li w ięc mil­
czę 5 lub tłumaczyć czytelnikom, że Polsks 
powstała dlatego, że w  roku 1914 ruszyła 
do boju „Kadrów ka", a w listopadzie 1918 
noku opróżniły się „kazam aty Magdeburga'1.

Są coprawda i  takie pisma „sanacyjne11, 
które umieją ni ety lit o zamilczeć nazw'ska 
prawdziwych twórców zwycięstwa-, lecz na­
wet uczynić ich... winowajcami. Wspomnia­
ny „K urjer Poranny11 zarzuca gen. Sikor­
skiemu, że rozpoczął ofensywę już 14-go 
sierpni a, a nie —  jak dowodca giupy po- 
łudntówej J. Piłsudski —  dopiero 16-go 
sierpnia.

„Błędy —  pisze „Kurjer Poranny11 
podwładnych dowództw wynagrodziła że­
lazna wola i jasna myśl Naczelnego vYo- 
dza....“  /

Możeby tak gen. Sikorskiego i J. Halle­
ra postawić przed sąd za te „b łędy11? Na 
Arhokolu umieścić?

Społeczeństwo ma, na szczęście, nieco 
fony pogląd na te sprawy, niż „K u rjer Po­
ranny11. Książka gen. Sikorskiego „Nad 
W isłą  i Y/krą11 ukaże się —  jak  donosi 
„Szaniec11 —  wkrótce w  trzeciem wydaniu. 
Trzw wydania fachowego dzieła w  ciągu 5 
nuesięcy, bo na oolskie stosunki niebywały 
rekord.

Pisma prawicowe —  nie wszystkie co­
prawda —  poświęcają w ielkiej rocznicy 
artrku ły wstępne. Pomorski „P ie lgrzym 11 
pisze:

„Cofając się pamięcią do tych czasów 
stwierdzamy stalą opiekę Królowej Koro­
ny Polskiej nad narodem nas-ym. iak rów­
nież i to, że wspólny wysiłek zjednoczone­
go narodu, idącego do walki z wrogiem 
pod sztandarem Boga i Ojczyzny, może 
dokonać czynów, które wybiegają dalej, 
niż ludzkie przewidywania obliczyć moga11. 

_ „Po lak  - Katolik11 rówmi-eż zaznacza-, że 
pów iuśm y mówić jak  niegdyś nasi ojcowie 
po zwycięskiej potrzebie:

„  —  Nie nam, Panie, nie nam, ale 
imieniu Twemu niech będzie chwała'1.

I  trzeba prosić Boga o nowy „Cud nad 
W isłą11, o zwycięstwo dobra, prawdy i spra­
wiedliwości.

„Ten cud nowy byłby większą łaską, 
n‘źli Cud nad Wisią z przed ośmiu laty. 
Wówczas dokonało . się ostatecznie nasze 
odrodzenie polityczne, teraz łakniemy 
więcej, bo odrodzenia wewnętrznego, vry- 
zwolema z oków nienawiści i klamu, nie­
prawdy i grzechu. Oby Bóg corychlej i ten 
nowy cud nad Wisłą uiścił11.

Dobra efosei Zwitku I agjoshsiów,
„Gazeta Warszawska11 chwali legjomi- 

stów za to, że na zjaździe w  W ilnie uchwa­
lili dążjó  do „naprawy Rzeczypospolitej11 
pod przewodnictwem Prezydenta Rzplitej. 
„Pod Twoim , Panie Prezydencie, dostoj- 
n en  przewodnictwem...11. Do tych słów re­
zolucji przywiązuje „Gazeta W arszawska1

Bruckner przy własnych 
z fi-ray Braci Rieger,

Nieśmiertelny B r-J«knev i wszyscy organmistrze trzech 
generacji ęrab na organCC fl Z laAHJHł ffl-Ct EMCJgCr 
zachwycali się ich szlachetnym i śpiewnym tonem. Ta 
niedościgniona piękność dźwięku, mlstrrowakls i sumienne wy­
konania wszybtkich części organowych przez zespól złożony 
z 6-ciu urzędników i 150 robotników -specjalistów, wyszko­
lonych przez długi szereg lat, jak i niezrównany materjsl uiy- 
wany do uudowy zyskały dla organów z fabryk: B-ci RIESEB 
światową sławt- To stwierdzają rozliczne na'wyzsze Odznaszi 
tia I niezliczona uznania z wszystkich państw świata. Ponieważ 
itnpnó organów jest rzeczą zaufani!., należy więc wszystkie 

organy z a ma w i a ć  w firmie.

(J 5 g e ru d o r if ) .
która to firma należąc do największych 1 najlepiej ■ rządzo­
ny en zakładów artystycznych Europy, przez lat 54 swego istnienia 

wykonała przesz?* 2303 -o ‘/eh organów, co nie zostało przez żadną inn? fit nę nawet w przybliże­
nia osiągnięto Firm,. B-ri Rieger n Karmow e, cały cynk, drzewa dębowa i świerkowe potrzebne 

do budowy urganów, iak również i Węgiel na by w* w Poisce.
Sprzęty kościelne. Elektryczny napęd do miechów organowych. Prospekty

Przed kilku tygodniami pojawiły się w pra­
sie wiadomości, jakoby istniały tenebneje wy­
łonienia rrupy narodowych socjalistów, podo­
bnie jafe działają om w innych państwach, jak 
Czechosłowacja, Niemcy. Rychło wsz.kże do­
niesienia te przycichły, jakby aranżerowie togo 
ruchu nie byli zadowoleni, że wogóie wspom­
niano o takich zamiarach.

Rzecz przycichła, jak gdyby me istniała.
Tymczasem zaś prace przygotowawcze to­

czą się nieustannie, rozmowy dę prowadzi i 
czeka się tylko odpowiedniego momentu na u- 
jawnienie akcji.

P-ostarajmy się nieco uszczknąć rąbka, tei 
osobliwej a taką tajemniczością otoczonej ak­
cji.

Po wyborach parlamentarnych i osłabieniu 
obozu narodowego zwrócono szczególniejszą u- 
wagę na koła lewicowe. Ponieważ się postępu­
je metodami austrjackiomi: dmdę ot impera,
przeto podjęto akftję w kierunku wywołania we 
w-nętrznych fermentów w łonie poszczególnych 
grup.

Za-czem pr z ederws zystki o m najniebezpiecz­
niejsza, bo posiadajaea oparcie w mlactuch —  
P. P. S.

Jest tajemnicą poliszynela, iż t. zw. „pił- 
sudczycy1’ posiadają w P. P. 8 . silne oparcie. 
W  łonie klubu parlamentarnego Z. P P. S, liczą 
przeszło 20 zdecydowanych zwolenników. Słyn­
ny wvwiad marszałka Piłsudskiego oJalńł sil­
nie ich wewnętrzna pozycję. CG.ufnie jednak 
ataki prasy socjalistycznej na rząd. doprowa­
dzające do konfiskat, nawet, tygodnika „Pobud­
ka11, popularno-ilustrowanego, założonego i kie 
rowanego aż do wyboni na marszałka p:zez p. 
Daszyńskiego —  podnieciły nastroje tej grupy.

Osta-tniemi czasy przybył jaszcz? jeden azya 
nik: mianowicie kokietowanie N. P R.-lewicy.

Grupa tH znajduje oparcie tylko w d^wi śro­
dowiskach: poznańsłriem j łódt-kram. Cis ża­

kowscy w Poznańskie-m daleko od socjalistów 
nie odbiegają. W  taktyce i działalności między 
nimi a socjalistami niema prawie różnic. Na te­
renie łódzkim czynnikiem najaktywniejszym 
w N. T. R.-iewicy jest pos. Waszkiewicz, zwo­
lennik radykalnych mel od działaniu Pobici 
przy wyborach do rady -miejskiej w Łodż„ za­
szachowani są reraz wyborami do Kasy cho­
rych. Szukając kontaktu z P. P. S , gdzie prze­
wodzi prezydent miasta p. Ziemięoiri, również 
„pilsudczyk’1 —  N. P. R.-lewica podjęła, mimo­
chodem rozmowy, które idą dalej, aniżeli do­
rywczy sojusz wyborczy.

I tu jest początek pogłosek o „narodowych 
socjalistach’1.

Właściwym terenem rokowań pozostaje na­
dal Warszawa, gdzie lewicowcy N. P. R „ 
jak pp. Dagnan, Radbcki, należący do typo­
wych „pierwszobrygadowców11 są oddani Wasz­
kiewiczowi i Ciszakowi.

Z ramienia P. P. S. najbardziej zaangażowa­
ny jest prezes rady miejskiej pos. Jaworowski 
obok pos. Prauasowej,- wiceprezydenta Szpo­
ta ńs kio go, dawnego redaktora „Narodu1’, orga­
nu biura prasowego sztabu generalnego czasu 
wojny, pos. Ziemięeki, częściowa Wnjtek-Mali- 
nowsld, pos. Downarowicz, prezydent Lublina 
pos. Pączek, pos. Bobrowski i in.

Bałalją, o którą ma się rozegrać walka *— 
jest sprawa ministra Moraczewskifgo i jego 
wykluczenia z pa.rt.ji. Uważają je za nieistnieją­
ce i zarzucają nieformalności przy powzięciu 
uchwały. Domagają, się ponowny > ■ zbadania, 
rzeczy. 1 1' . n

A obok tego stanowisko kongresu bruksel­
skiego i drugiej międzynarodówki.

Rzeczy te są w danej chwili in statu na.s- 
cendi, dojrzewają,, a wypukłą się niechybnie na 
zjeździe rady naczelnej P. p. S„ zwołanej na 
koniec września.

a ar

l i c u
Sytuacja polityczna w  Jugnsławji jest na­

prężona), ale nie wydajA się, iżby nieuniknio­
nym był zbrojny konflikt między Chorwatami 
-a .Serbami. Jeżeli nie zajdą jakieś nowe nie­
przewidziane wwpadki. jeśli nie będzie nowych 
■zamachów politycznych, to może uda* się zna- 
,leść drogę do porozumienia. Narazie obie stro­
ny zachowują sipokój i starają się ustępliwemu 
gestami pozyskać sob‘ę opinję publiczną.

Ze st-ony rządu k? Koroszeca takim ge­
stem było pnzedew&zystkmm przeprowadzenie 
wniosku o wydanie sądowi dwu posłów, któ­
rym zarzucono współudział w zbrodni Punicy 
Racicza-, mianowicie Popowicza, i Jowa nowi cza. 
Skupsztyma, uchwaliła pozbawić ich nietykal­
ności poselskiej. Teraz Chorwaci nie mogą 
mówić, że rząd nie życzy sobie wyśledzenia

wielką wagę, Przyootnmając przysięgę p. 
Mościckiego, obowiązującą go  do obrony 
Konstytucji, wyraża „Gazeta Warszawska11 
radość, że i legioniści, których chciano po­
pchnąć do kroków  lekkomyślnych, życzą 
sobie naprawy ustroju na zasadzie prawo­
rządności.

„Obóz narodowy, umiejący zawsze od. 
daó sprawiedliwość kazdamu w każdej 
dobrej sprawie,.' chce widzieć w rezolucji 
zjazdu wileńskiego szczery, wyraźny zwrot 
ku praworządności, a nie manewr oparty 
na poglądzie te „polityka jest fałszywa, grą.

Naszem zdaniem „Gazeta Warszawska11 
przecenia znaczenie tych paru słów w  rezo­
lucji i w  głębi duszy nie bierze ich po­
ważnie. Zresztą, p. Prezydent Mościcki naz­
wał się niedawno w  Kielcach „najstarszym 
Piłsudczykiemr, - S.

i ukarania wszystkich sprawców krwawej 
strzelaniny w dniu 20 czerwca.

Rząd pośpieszył także z wyrażeniem współ­
czucia rodzin e Radicza, postarał się o uczto— 
nie jego pamięci w Sku.psztynie i w kraju, 
chciał pochować zwłoki na. koszt państwa 
'i gremialnie wziąć udiział w  pochodzie na cmen 
tarz Mirogoj w Zagrzebiu. Na to się wpraw­
dzie zacięci opozycjoniści nie zgodzili, aie 
w  każdym razie gesty rządu musiały chyba 
wywrzeć dobre wrażenie.

Ks. Koroszec odważył .się, coprawda na 
'ratyfikację konwencji zawartych w Nettun". 
o których Opozycja nie chce słyszeć i które 
bardzo ostro w Skupszfynie zwalczała: To
oczywiście utrudni ewentualne rokowania
'z przywódcami pantyj chorwackich, ale  jak
dotąd —  nie wywołało w kraju wielkich pro­
testów. Tylko w Splicie odbyła, się demonstra­
cja,, w czasie której wymyślano rządowi i Mus- 
soHmiemu. Na,ogól jednak Chorwaci przyjęli 
■tę Wiadomość spokojnie. Może dlatego, iż nie 
mmywiązują wielkiej wagi do u-cnwał parla­
mentu „kadłubowego11, jak się mówi w Za­
grzebiu, a może zaczynają rozumieć, że raty­
fikacja była koniecznością państwową, którą 
w  swoim czasie uznawali i Radka i Pribice- 
wicz Wszak rokowania w  sprawie tveh kon­
wencji rozpoczęto w październiku 1924 r„ gdy 
do koalicji rządowej należała także partja Ka- 
d:cza. Rokowania kontynuowały gabinery 
w  których parłje Radicza i Pribicewicza były 
również reprezentowane. I właśnie ten gabinet, 
w którym zasiadał i wybitną rolę odgrywał 
Radicz, polecił ministrowi spraw zagranicz­
nych podpisać konwencję w Nettuno. la k  więc 
obecny kierownik jugosłowiańskiego minister­
stwa spraw zagramiczmech Szumenkowloz (za­
stępujący Marinkcwicza.') miał prawo powie­
dzieć w Skupsztynie, że kmwencje są wynikiem

współpracy politycznej i technicznej wszyst­
kich odpowiedzialnych i kompetentnych czyn­
ników Królestwa. Łsńbów, Chorwatów i Sło­
weńców. Przypomnienie to będzie bardzo nie­
mi iłem dłh polityków zagrzebskich, ale jest zu­
pełnie słusznem. iT tó  i*l

Przeprowadziwszy, ćó zapowiedział, posłał 
ks. Kof.Os.zeć pairlaimeót, na wakacje. W jćśiani 
wystąp: podobno t  projektem refórmy ustroju 
Jugoslawji, teraz zaś liczy na tózmćre s ff opo­
zycji. j

Pa,rtje opozycyjne nio będą mogły mtofcnld 
wciąż obradować w  Zagrzebiu i protestować.- 
Muszą,, jeśli się nie chcą ośmieszyć, wprowa­
dzać swe uchwały w życie, co jednak nie da­
łoby się pomieścić w  ramach obowiązujących 
ustaw. Rząd białe,grodzki me zawahałby 6ię 
wówczas zapewne użyć siły. Rozpędziłby 
„parlament11 opozycyjny, a przywódców kazał­
by zapewne aresztować. Jeśli przywódcy opo- 
'tyc.ii chcą tej ewentualności uniknąć, to mn­
iszą się z Belgradem pogodzić, co może po­
trafiłby ułatwić im król Aleksander. W  każ­
dym razie muszą przedsięwziąć stanowczo kfo- 
,ui. Na ..Awentynie11 długo siedzieć nie można, 
Docyzja jest chociażby ze względów finanso­
wych (djety poselskie!) koniecznie potrzebną.

S. S.

Skargi Ifolksbtdu do Ligi Nar. 
na PGiskę.

Niem;ecki „Yolksbund11 wystosował do l i ­
gi Narodów dwie skargi, w  sprawie niemiec­
kich mniejszości na Śląsku. Yolksbund twier­
dzi, że Polska nie stosuje się do ogólnych 
uchwał genewskich, dotyczących mniejszości 
podczas przyjmowania uczniów do szkół i że 
komisje, rejestrujące dzieci w wieku szkolnym 
pracują na korzyść Polaków, określając naro­
dowość i język ucznia zupełnie fałszywie. 
VolkaDund żąda nowej i ostatecznej interpre­
tacji "wyroku Haskiego w sprawie określenia 
narodowości ucznia.

Druga skarga zawiera narzekania na „ter- 
ror(!?) polski11 w stosunku do mniejszości nie­
mieckich. Dołączona do skargi lista opisuje 75 
wypadków rzekomego terroru. Yolksbund zwra 
ca uwagę Ligi Naiodów, że przestępstwa, go. 
dzące w Niemców są po największej części tu­
szowane, lub karane łagodnie, podczas gdy 
drobne przewinienia Niemców pociągają za 
sobą, surowy wymiar kary.

„Niemiec jest pozbawiony obrony na Gór­
nym Śląsku11,-czytamy w skardze Volksbundu, 
pełnej drobiazgowych przyczepek i nieścisłości 

Skargi Yolksbundu na Polskę przed forum 
Ligi Narodów zostały spowodowane z pewno­
ścią tem. że rząd polski zamierza zamknąć 
szkoły niemieckie w kilkunastu miejscowo­
ściach na Górnym Śląsku. Yrpisy bowiem do 
szkół wypadły tam dla Niemców niekorzystnie.

Wystarczy bowiem zaznaczyć, że w 1926 r. 
zgłosiło się do szkół mniejszościowych 9.900 
dzieci, a obecnie przy ostatnich wpisach jest 
ich około 2.500.

Austriacka i nie îeeso p^sa 
o mariawitach.

Austrjacka AReichspost1 opublikowała dnia 
12 b. m. artykuł p. t, „Yor dem Majiawitea- 
prozess in Pełen11 (Przed procesem marjawic. 
kim w Polsce), podające m. in. że prokurator 
zajął się sprawą marjawitów i że sądownictwo 
polskie bez wątpienia we wrześniu sprawę tę 
wyjaśni.

Również Berlińska „German.a11 pisze dnia 9 
b. m. w swymi dodatku „Kirchę umd Welt11 p. t. 
„Unmoralisches aus der Marjayutensekte'1 (Nie 
moralności w sekcie marjawutów) o znanem już 
w Polsce nirmoraJnem postępowaniu sekciarzy 
i o połączeniu się hodorówców z marjawitami. 
„Należy jednak w ą t p i ć   tak .pisze „Germa­
nia11, „ezy to zjednoczenie zdoła wstrzymać 
bieg .procesu, ktorego ostatecznego przeprowa­
dzenia spodziewa się Polska Katolicka...11

Wrocławska „Schlesiscbe Yolkszeitune11 opił 
blikowała artykuł p. t. „Die Union de* Yerbre- 
ćhens mit der Dummheit11 (Unja zbrodni z nie­
uctwem). Dłuższy ten artykuł przedstawia hi. 
storję sekty marjawitów, piętnuje znane ich nię- 
moralności i wyraża nadzieję, te rzad usunie 
z Poiski tę plamę.

Przy zamawianiu pojedynczych

egzemplarzy „Głosu Naroduł<
należy równocześnie nadesłać
20 gr. za każdy numer dzien<'
rika 1 op itę pocztową 10 gr. 

od egzemplarza.
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„Rewolucja" budowlana w Pradze.
(Jak Praga rośnie? —  System pasażów. —  Wawyż i wszerz. — Dom -miasto. —  Gigan­

tyczne projekty).

Kto ni a był w Pradze rok, lub lwa lata, saryka i  przekształcenie terenu tego w szereg 
nie może jej dzisiaj poznać. Stolica Czech o-1 ulic i bulwarów. Powstać ma miasteczko „mi-
Słowacii w szalonem tempie przekształca się 
■v nowe, ogromne i zupeln.e nowoczesne mia­
sto.

•W chwili obecnej prowadzone są roboty 
około budowy i nadbudowy dutnów na kilku 
tysiącach oarceli mieiskich. Na krańcach mia­
sta wyrastają nowe dzielnice oraz przedmie­
ścia - ogrody, zbudowane z komfortowych will 
i  otoczone zielonemj pasami bulwarów i ogro­
dów. A  w samem centrum Praga rozrasta się 
wzwyż i wszerz. W  dwa, trzy miesiące trzy. 
'ub czteropiętrowy dom przekształca się w 6- 
lub 7-mio piętrowy. Starcdawmy, upiększony 
figurami i dekoracjami front oczyszcza się od 
wszystkiego, co dzisiejsza- architektura uważa 
za zbyteczne; przekształca się on w surową, 
gładką fasadę nowoczesnego domu. Wzrost 
cen parcel budowlanych jest w Pradze tak 
wielki, że właścicielom domów opłaca się zbu­

rzyć stary dom trzypiętrowy i wybudować na 
‘jego miejsce nowy siedmiopiętrowy. Zresztą 
uależąToby raczej powiedzieć -..odlać11 Wszak 
nowoczesna technika budowlana prawie że nie 
uznaje cegły. Nowe domy odlewa się w drew­
nianych formach z betonu.

W  starej dzielnicy Pragi, gdzie tyle jest 
krzywych uliczek, przeobrażenie miasta daje 
się jeszcze łatwiej zauważyć. Tu burzy się ca­
łe dzielnice, przebudowuje się ulice, z wąskich 
robi się szerokie. Ze starej, kamiennej skorupy 
wykuwa się. nowe zelazo-befoncwe i stalowe 
miasto... Zostaw ia się tylko najbardziej cenne 
pod w zględem historycznym gmachy i dziel­
nice

Przekształca się też handlowe centrum Pra- 
g" Ruch w stolicy Czechosłowacji rośnie z każ­
dym dniem. Statystyka powiada że w Pradze 
codzień rejestruje się 20 do 30 nowych samo­
chodów.

Na ulicach' robi się ciasno. Dawne wąskie 
chodniki na większości centralnych ulic Pragi 
w godzinach najwięskzego ruchu nie mogą po 
nr.eścić przechodniów. Obok zwykłych' „ze­
wnętrznych" ulic wyrasta w  mieście cały sy- 
s+em równoległych „wewnętrznych" ulic-pasa. 
żów, System wykaże swe zalety w całej ich 
pełni za jakie dwa, trzy lata, gdy wszystkie 

I pasaże będą gotowe, i gdy do tych krytych 
:ulic przeniesie się znaczna część ruchu pie­
szego.

Jesienią roku bieżącego zostanie wykończo­
ny cały# szereg nowych wielkich gmachów. 
Powstanie parę nowych kinematografów, dwa 
wielkie teatry w centrum miasta, kilka no­
wych kawiarń, restauracyj i ba*ów. Szczegól­
ną uwagę zwracają prace około budowy „Pa­
łacu Targów Praskich". Ten jedyny swego 
rodzaju w całej Europie dom handlowy otwarty 
zostań e dnia 23 września jednocześnie z urzą­
dzaną w nim wystawą „Papier, Prasa, Książka, 
Gazeta, Nowoczesne biuro, Szkoła". Objętość 
kolosalnego tego budynku wynosi 400.0+) m. 
sześciennych. Wielkie główne wejście prowa­
dzi do pasażu, otoczonego balkonami, na któ­
rych do 8-go piętra ulokowano sklepy. Jest 
ich w pasażu 800... Ogólna wysokość Pałacu 
Targów wynosi 10 pięter, z których dwa znaj­
dują się pod ziemią. Front domu ma 140 m. 
długości. Pod ziemią znajduje się kinemato­
graf. wielka restauracja, składy, lokale tech­
niczne, oddział maszynowy i t. d. Na pie-w- 
szem piętrze oprócz sklepów urządzono dwie 
wielkie sale: jedną dla wystaw, drugą dla ze­
brań i uroczystych posiedzeń. Sala ta ma wy­
sokość całego gmachu i kryta jest szklanym 
dachem.

Wśród projektów, które mają być realizo­
wane wymienić należy zburzenie dworca Ma-

Z  Zakopanego.
• *

Zwiększony ruch turystyczny. Rozbudowa 
sieci telefonicznej.

Frekwencja, gości w Zakopanem jest znacz­
nie wyższa niż w  lipcu; codziennie prawie przy 
jeżdżą ponad 400 osób. Szczeg- .Me w ostat­
nich dniach daje się zauważyć wzmożony na­
pływ gości, a to ze względu na maiący się 
wkrótce odbyć wielki raid automobilowy na 
drodze do ki orski ego Oka. Kawiarni" zakopiań­
skie są niezwykle ożywione. Bardzo licznie 
uczęszczają turyści w Tatry po stronie czesk’ ej; 
według infonmacyj zarządu Uzdrowiska., w Za­
kopanem wydano 4 325 przepustek 'urystycz- 
nwch ńa stronę czeską, która to kczba jest cy­
frą rekordową.

Stan robót przy układaniu w Zakopanem 
kabli podziemnych dla nowej sieci telefonicznej 
przedstawia się następująco: do+ychczas "łażo­
no kable wzdłuż ulicy Kościeliskiej i rozpoczę­
to roboty na ulicach Nowotarskie? j Kościuszki. 
Następne prace zostaną przeprowadzone na uli- 
saoh Sienkiewicza i Chałubińskiego, aż do By-

nisterjalne" i „parlamentarne". Niedalekim rea.

lizacji jest projekt jedynego w su cm  rodzaju 
ze względu na rozmiary i konstrukcję —  mostu 
który połączy górne części Pragi, Tinohrady i 
Pankrac, wygodną ulicą, wiszącą nie:ako 
w  powietrzu.

W  bieżącym, dziesięcioleciu Praga przeży­
wa taką. „rewolucję" budowlaną jakiej nie 
widziała z pewnością już od kilkuset lat.
P  i a g  a w sierpniu. C.

t c i i ó n  „Św ięta Źcinierza Folskieyu"-
W  wielu miastach urządziły władze wojsko­

we uroczyste nabożeństwa, oraz pogadanki o 
zwycięstwie nad Wisłą.

W  Warszawie odbyło się nabożeństwo w koś 
ciele garnizonowym przy ul. D ijgiej, odprawio­
ne przez ks, prał. Bożyńskiego. Defiladę, w któ 
rej wzięło udział tylko kilka, oddz ałów, przyj­
mował gen. Jacyna. Najwyżsi dostojnicy w oj­
skowi przybyć nie mogli. Z grona ministrów 
pTzybyf min. Kwiatikuwsld. W  Radzyminie na 
cmentarzu ur czysty obchód urządziło Towa­
rzystwo Opieki nad Grobami Poległych Bohate­
rów. Nabożeństwo odprawił ks. prał. Kobyliń­
ski Na grobach złożono mnóstwo wieńców.

We Lwowie odprawiona została na Cytadeli

Msza św. połowa, na którą przytyli reprezen­
tanci władz wojskowych i cywilnych z dowód­
cą O. K. gen, Popowiczem i wojewodą. Ciółu- 
chowskim na czele. Bo południu odbyły $ę po­
gadanki i przedstawienia dla żołnierzy, wieczo­
rem zaś uroczysty apel, na którym odczytano 
nazwiska .poległych bohaterów.

W  'TOnmiu odbyło się w  kościele garnizono­
wym nabożeństwo, po któ rem wojsko i oddzia­
ły przysposobienia wojskowego defilowały 
przed sztabom DOK. VIII. W  południe odbyło 
się dla żołnierzy przedstawienie w teatrze po­
przedzone. odczytem prof. Grabowskiego. Mia­
sto było udekorowane flagami narodowemu

25-lecle Sekcji turystycznej P- T. T.
Jubileusz Sekcji Turystyczne’ Polskiego To 

warzystwa Tarzańddego w Zakopanem, sku­
piającej .najwybitniejszych taterników z eafej 
Polski, zamienił się we wspa+ałą manifestację. 
Uroczystość rozpoczęła feię nabożeństwem 
w starym kościółku, po którem od ołtarza prze 
mówił podniośle o miłości Tatr wiceprezes Sek­
cji ks. Jan Humpola. "Wzruszającym był mo­
ment złożenia, wieńców na grobach zasłużonych 
taterników na starym i nowym cmentarzu. Mię­
dzy innemi złożono wieńce na grobie Chałubiń­
skiego, Witkiewicza, Sabały i >łvimych prze­
wodników/ Klimka Bachledy i Wojciecha Roja,

Togi dla sędziów.
Yi projekcie budżetu Ministerstwa. Sprawie­

dliwości na rok 1929/30 wstawiono kredyty 
na zakupienie tóg dla sędziów. Tóg tych jednak 
rre dostaną wszyscy aedziowie odrazu, lecz naj­
pierw sędziowie sądu najwyższego, następnie 
apelacyjnych potem okręgowych i tak aż do 
sądów pokoju. Chodzi o to, żeby wydatek, wy. 
noszący ok. 3 milj. zł., nie był jednorazowy, 
lecz rozłożony na mty. Z chwilą wprowadzenia 
tóg w sądownictwie, zostaną one też wprowa­
dzone przez rady adwokackie w adwokaturze.

ŚLEPY NABÓJ ARMATNI ZABIŁ 
ŻOŁNIERZA,

W  czasie ćwiczeń artylerji na terenie obozu

ćwiczebnego w  Leśnej, szeregowiec rezerwista 
35 pp. Sokal Marcin wyszedł samowolnie w cza 
sie strzelenia na 10 metr. przed działo, które 
w tym czasie dawało strzał. Aczkolwiek strze­
lano ślepymi nabojami, siłą eksplozji naboju 
Sokalowi pęd powietrza odciął formalnie głowę.

NAJW IĘKSZY HOTEL POMORSKI 
W  RĘKACH POLSKICH.

W  polskie ręce przeszedł hotel „Królewski 
Dwór" w  Grudziądzu, własność ' dotychczas 
Niemca Matutta. Hotel został zakupiony przez 
p. Kkrowskiego, właściciela „Hotelu Central- 
nego". Hotel „Królewski D w ó t "  jest n a jw ięk ­

szym tego rodzaju budynkiem na Pomorzu.
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SPROWADZENIE ZWŁOK ŚP. POR, SZA- 
ŁASA. Departament Lotnictwa M. S. Wojsk roz 
począł starania o pozwolenie na ekshumację 
i nrzewiezienie zwłok z Bagdadu ś. p. por. Sza­
łata.

UNIW ERSYTET REGJONALNY N A  POD. 
HALU. Onegdaj rozpoczął w  Zakopanem nrace 
uniwersytet regjoualny imienia Witkiewicza, 
Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkół Po­
wszechnych w Zakopanem, pod kierowrietwem 
p, Aleksandra Patkowskiego. Na kursie wykła­
dają pref. dr. Walery Goetel, prof. dr, J. Do­
maniewski. nrot. Sokołowski, prof. Limanowski, 
prof. Halicki i in.

X  m l e Ą o  Ś w i n i a .

Siatek fiorweski spłonął w Londynie.
W  porcie londyńskim wybuchł groźny pożar 

na parowcu norweskim „Annayere", naładowa­
nym materiałami łatwo pazerni. Do gaszenia 
pożaru użyto 20 maszyn przeciwogr'owych, 
lecz mimo to płonącego parowca, rie udało się 
uratować. Odwrócono jednak niebezpieczeń­
stwo, zag-ażające sąsiadującym z mm statkom. 
„Annavere“ pogrążył się przodem pod w olę aż 
do wysokości górnego pomestu.

L8wenste:n zastał otruty?
Z Boulogne sur mer donoszą, że lekarz, są­

dowy z Paryża, nazwiskiem Paul, doszedł w cza 
sie badania wnętrzności zmarłego tragiczną 
śmiercią Lówensteina, do wniosku, że bankier 
został otruty. Dotychczas nie ogł nr/ono dokła­
dniejszego sprawozdania w  tej sprawie, ponie­
waż brak jeszcze niektórych szczegółów tego 
sensacyjnego odkrycia.

 0 0 -— —

NA UNIWERSYTECIE W  PRATSSŁAWIE.
Na mocy rozporządzenia czeskodowa.-kiego 

ministra oświaty stworzona została na uniwer­
sytecie słowackim w Bratisławie katedra języ­
ka węgierskiego i węgierskiej lijprai.uey. W  ten 
sposób spełnione zostało życzenie miarodajnych 
czynników w kierunku umożliwienia nauczycie­
lom węgierskich szkół średnich absołwowama 
studjćw na uniwersytecie czeskosiowac.kini Kie 
równikiem katedry węgierskiej nn turwers; i  e- 
cie bratisławskim mianowany zouani1 prawdo- 
oodobnie obecny lektor języka węgierskiego na 
uniwersytecie praskim dr. Paweł Euinak. Za­
znaczyć wypada, że na Węgrzech, gdzie mniej-

strego. Roboty mają być ostatecznie ukończo­
ne na jesieni. W ten sposób Zakopane uzyska 
jeszcze jedną innowację w postaci doskonałej 
sieci telefonicznej.,

szość słowacka liczebnie odpowiada, mniej wię­
cej, mniejszości węgierskiej na SI'cwaczvźnie, 
nietylko że żaden uniwersytet nie posiada ka­
tedry ięzyka słowacKiego, ale nie ma tam w ca. 
łean państwie ani jednej szkoły słowackie;; ani 
średniej, ani powszechnej

POŻARY W  HTSZPANJT I  W  CZECHACH.

W  dobrach królwskich w  El Prado w Hisz- 
panji wybuchnął pożar, który zdołano opano­
wać dopiero po 6-godzmnych wysiłkach. Oiiar 
w iudz-amh niema Straty są bardzo znaczne.

We wtorek wieczorem na podmiejskiej stacji 
Wrsowice pod Pragą wybuchł z nieznanej przy­
czyny pożar w  olbrzymim składzie benzyny i 
smarów. Po kilkugodzinnej walce z ogniem uda­
ło się straży pożarnej i wojsku zlokalizować 
pożar i uchronić większą część materjałów pal­
nych od z.nLzcz°nia.

KOMBINOWANA KOMUNIKACJA POCZTO.
W  A  FRANCJI Z AM ERYKĄ PÓŁNOCNĄ.

Onegdaj odbyła się w Paryżu inauguracja 
służby pocztowej pomiędzy Francją a Stanami 
Zjednocronemi, przy użyciu łącznej komunikacji 
statkiem i hydro,planem. Z pokładu statku, znaj 
dującego sie w  odległości 450 mil od Nowego 
Yorku, wzniósł się o g. 13 hydroplan, któ-y 
o g. 17.16 opuścił się na wodę w Nowym Jorku.

I i i*‘ ‘

+  60 R. Z Baku nadchodzą wiadomości o 
parujących tam tropikalnych upała.cn. Tempe­
ratura dochodzi w słońcu do 60(> R., co nawet 
w najhardziej na południe wysuniętych okoli­
cach Kaukazu należy do rzadkości.

RAD W  ROSJI PÓŁNOCNEJ. Rosyjski Insty 
tut geofizyki stosowanej odkrył na północy 
Rosji, w okręgu Uchtińskirr nowe pokłady ra­
du. Odkrycie to posiada wielkie znaczenie nau­
kowe i praktyczne.

BEZ Y/IZY DC WŁOCH —  ale tylko na 
włoskim aeroplanie meżna Dęózie wkrótce po­
dróżować. MussolLnł bowiem polecił zagranicz­
nym placówkom dyplomatycznym, aby bezpłat 
nie udzielały wiz paszportowych wezysfclrm o-

M r. 1.
sobom, k  óre zamierzają na samolotach włoskie 
go towarzystwa, lotniczego przybyć do Italji.

REKORD WYSOKOŚCI NA APARACIE 
BEZSILNIKOWYM. Dnia 6. go bm. austrjacki 
lotnik Bronfeld zdobył rekord wysokości lotu 
na samulocie bezsilnikowym, żaglowym. Utrzy­
mał się on w ciągu 3*/a godzin w  powietrzu, 
osiągając wysokość 540 metrów i pobił tem sa­
mem ustanowiony poprzednio przez pruskiego 
nauczyciela ludowego rekord wysokości 420 me 
trów.

S1AMSKIE KOTY. W  francuskiern mieście 
Cognac kotka pewnej stróżki urodziła pięcioro 
kbcią.t, połączonych między sobą delikatną bło­
ną. Zawezwany weterynarz oświadczył, że roz­
dzielenie zwierząt, byłoby dla- nich zguone; w c. 
bec tego no zostawiono gromadkę jej własnemu 
rozwojowi, pod okiem kociej matki. DzrwnTr 
płód jest dużą oscbliwoścąi dla mieszkańców 
miasta. ’ < !

Wiadomości katolickie.
ł

W rbronle rf?l!gji w szkole. '
Robotnicy pan fji Katowice— Dąb w mzolu- 

cji, powzięiej na zebraniu Stowarzyszenia Ro­
botników katolickich opowiedzieli się gorąco 
za utrzymaniem okólnika ministra Bartla, uzna­
jąc odnośne uchwały Sejmu i Senatu za zamach, 
skierowany przeciwko religijnemu wychowaniu 
młodzieży.

Robo+nicy domagają się dla swych' dzieci 
szkoły wyznaniowej, katolickiej

Podobne uchwały nowzięły dwie L igi Kato. 
lićkie w nowiecie Łódzkim, w  parafii Kgłośni­
ki. 360 osób. v par. Bielica około 200 osób.

ARCYBRACTWO „JEZUSA ROBOTNIKA".

Breve Ojca Św. z dnia 11 lipca r. b. ustano. 
wiła Arcybrac^wo .Jezusa Robotnika", zwane 
inaczej „Apostolskiem Dziełem Jezusa Robotni­
ka" (Opus apostolicuin a Jezus o.peraro), od. 
dając je pod pieczę 00. Dominikanów . usta. 
nawiając centralną siedzibę iego w R-ymie u 
0. Generała Zakonu Dominikanów. (KAP).

Z Makowa.
Powiat makowski otrzyma Radę powiatową. —■ 
Spółdzielczy ruch mleczarski —  Referat ks. 
senatora Kasprzyita. —  Odpust w Makowie.

Przed kilku jeszcze miesiącami istnienie po­
wiatu makowskiego pozostawało ped znakiem 
zapytania. Dziś już utrzymanie tego powiatu 
zostało ostatecznie przez miarodajne czynniki 
zadecydowane. Powiat makowski jasł ooeenie 
tylko powiatem politycznym, nia posiada bo­
wiem własnego samorządu, t. j. rady powiato­
wej. Wskutek zależności części powiatu od Ra­
dy powia+owei w Myślenicach, a części od ta- 
lie jżc Rady w Żywcu —  rozwój powYtu był 
prawie niemożliwy. W  ostatnich czasach i ta 
sprawa została pomyślnie załatwiona tak, że 
Maków, po załatwieniu szeregu formal.noś ii, o- 
trzyma swój samorząd. Nastąpi to w  listopa­
dzie b- r., jeśli tylko uregulowanie spraw z sa­
morządami: żywieckim i .myślenickim będzie
prowadzone w  tempie przyspieszonym. W ów­
czas dopiero będzie można obmyślić i ułożyć ra- 
cjcnaln-u’ plan. gospodarki powiatowij.

Ażeby przyjść z pomocą ubogiej ludności 
która tylko wegetuje, bo ziemia nieurodzajna 
w górach przynoś' bardzo liche plony, postano­
wiono zorganizować w  kilku punktach powiatu 
mleczarnie spółdzielcze Ostatnio spr.awą tą 
szczerze się zainteresował starosta p Bieniarz 
i jest nadzieja, że uda się zorganizować te młe 
czarnie. Wówczas przyjdzie kolej na racjonalną 
hodowlę bydła, a następni0 sadownictwo.

W  ubiegłą niedzielę w ygłos i w sali Sokola 
ks. senator Kasprzyk referat p. o Obecna sy­
tuacja gospodarcza w Polsce. Zebranie zagaił 
p. Wicherek, prezes Kola Obywatelskiego, na 
którego zsproszeria przyjechał ap nas ks. se­
nator. W  zagajeniu swojem p W-lcherek prr.w ■ 
tał serdecznie ks. prelegenta, podkreślił waż­
ność spraw gospodarczych państwa-i potrze’ -ę 
interesowania się wszystkich oóywmHdi temi 
sprawami. Następnie ks. Kasprzyk w rzeeso- 
wwm referacie przedstawił ciJoksztalt, straw go 
spodarrzych w Polscei,1 (zatrzymując sję ćtuż**j 
nad budżetem; niektórym działom budżetu «i.k 
w  rozo-hodach jak i w dochodach ooświęcił pre­
legent specjalną uwagę. Naogól ks. senator 
stwierdził, że jest- lepiej niż prz3d kliku laty, 
jakkolwiek nadmiernego optymizmu, jaki mo­
żna wyczuć z przemówień dostojników państwo 
wyc-h, nie podziela. Referatu ks. Kasprzyka w y 
słuchało w skupieniu przeszło 100 osób. Dysku­
sji ze względu na spóźnioną, porę, Rję było. Po 
przemówieniu p. Wicherek w gorących słowach 
podziękował ks. senatorowi za przybycie i wy­
głoszenie referatu.

Ubiegła niedziela była w Makowie nie-dzielą 
odpustową. Śliczna, pogo/la- ściągnęła liczne rze 
sze wiernych tak z makowskiej, jak i z okolicz 

tnyoh paraf;j. Na. wszystkich nabożeństwach 
1 kościU był przepełniony, a. konfesjonały oblę­
żone W  procesji, która się od‘wła po sumie, 
wzięło udział przeszło ośm tysięcy wiernych. 
Tak masowy udział w  nabożeństwach dnorze 
świadczy o religijności naszego ludu wiejskiego 
i o pracy duchowieństwa., i  k

)
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Dzieło uczonego M yśliciela-poety.
(Tadeusz Zieliński: „Sofokles, i iego +wćrczość tragiczma,"1. r— Kraków 1928. Nakład Krak.

Spółki Wydawniczej).

Dobra kuchnia %
jest podstawą zdroana catef roaziny gat.i 

K dostarcza tylko pożywne, zdrowe i tmacznt 
'*'■ potrawy. Każda z  pań może zasłużyć sobie 

i na mianc dobrej gosposi, sporządzając do- 
1 skonały aeser z Dra Oetkera

p r o s t u  b u d y n i o w e g o . ,

Dr. Aagas, Uetkeł Oliwa

— im ■ j .  i

Wiadomości s>ortowe. w

Pracą, w której treści znalazła równocze- 
śnie wyraz szeroka erudycja, uczcnego, glębo- 
kość umysłu myśliciela oraz żywa, wyobraź­
n i  poety jest świeżo wydane dzitio prof. T. 
Zielińskiego d. t. „9ołoklw  : tego fcyórczość 
tragiczna" (Kraków 1928. Naidad Krakowskiej 
Rrółki Wydawniczej), pierwsze tęgo rodzaju 
oryginalne słiidjum polskie. Znajdujemy tu 
nierylko rzeczowe uwagi fiinioga, przedstawia­
jącego na tle rozwoju tragedji greckiej szczegj 
łowy obraz dramatycznej twórczości autora 
. . A n t y g o n y " ,  lecz także zajmujące szkrne 
religioznawcze mitografa, siedzącego powsta­
wanie i kształtowanie się rozmaitych mitów 
greckich'. Oraz barwne opisy poety (nip. impre­
syjne odtworzenie przebiegu świąt Dmnizcra, 
w  Atenach i uroczestego nastroju greckich 
(przedstawień teatralnych). P ”aca ta wydana 
z-razu w  języku rosyjskim (19 -— 5), jazo 
ws-ępy do przekładów tragcuyj Sofokiesa zo­
stał#* obecnie przetłumaczona na języ k olski 
przez członków akademickiego Kola Klasy­
ków, w  Warszawce (przekład niestety, .lioró- 
■wny, miejscami poważne wykazujący braki';. 
Tłumaczenie polskie nie obejmuje jednak car 
łości tekistu rosyjskiego, z  którego orzełożono 
tylko wstęp ogólny do Śofoklesa raz wstępy 
poszczególne do siedmiu zachowanych trage- 
Jyj, pominięto natomiast dokonane przez prof 
Zielińskiego tłumaczenie dramatu satyryczne 
go .,Trapicłele“  wraz z urywkami z innych 
dzieł, a przedewszystkiem rekonstrukcA treści 
120 zaginionych dramatów.

W e wstępie ogólnym prowadzi nas iprof. 
Zieliński do źródeł tragedji greckiej, przedsta­
wiając szczegółów o moment jej narodzin. Ko­
lejno rozpatruje wszelkie istniejące w łym za­
kresie hypotezy. począwszy od teoryj Arysto­
telesa1, że inicjatorami tragedji są przodownicy 
dytyrambu względnie, że rozwinęła się ona 
% dramatu satyowego, którego 'twórcą był 
Arjon (z V II w. prz. Chr.) przez wprowadza­
nie chóru satyrów, czego pozostałością, oprócz 
samej nazwy gatunkowej (tragodia =s pdeśn 
kozłów ożyli satyrów) jest utrzymania się 
w  kanonie wlaowiskowym dramatu satyrycz­
nego po trylogji tragicznej —  a skończywszy 
na dowodzeniach współczesnych uczonych, ja­
koby tragedja powstał: z dramatyzowanego 
płaczu pogrzebowego (z obrzędu Aflba&terjów 
podobnych do naszych Dziadów), to znów 

1 z działania mistycznego misteriów eleuzyjskhh 
Demetry i Kory. Ta  ostatnie przypuszczenie 
związane jest z pochodzeniem głównego pra­
wodawcy tragedji Ajschylosa, istotnie w  Eleu- 
izya urodzonego i  z tamtejszemu mistarjami 
spoufalonego, z których jednak ao tragedji 
oionizyjskiej mógł przenieść jedynie perype­
tię* tj. zmianę nastroju, zastąpienie bólu przez 
radość, ten wieczny temat liturgji religijnych. 
Analizujao wszystkie te teorje prof. Zieliński 
aocnodal do wniosku, ze aczkolwiek żadna 
a mich nie wyjaśnia w  zupełności genezy tra­
gedji, to jednak każda % nich może być czę­
ściowo słuis ma, gdyż na powstanta taagedji 
złożyły się prawdopodobnie wszystkie wy­
szczególnione w  nich przyczyny

iW dalszym cią,gu wstępu maluje nam au­
tor koleje życia Śofoklesa (około Ł96—406
przed Chr.) i  daje jego charakterystykę jako 
człowieka, obywatela i twórcy, z uwydatnie­
niem osobliwej płodności i wielostronności 
uzdolnień wielkiego tragika, który był równo-

Literatura i teatr*
STUOJUM O W YSPIAŃSKIM  W  CZASO­

PISMU \NGIELSKIEM. Czasopismo angielskie 
„The Studio1* zamieszcza w  ostatnim numerze 
artykuł o Stanisławie Wyspiańskim, podpisany 
inicjałami F. B. C. Charakter artykułu jest ści­
śle informacyjny; zdobi go o=>-em reprc dukeyj 
dzieł Wyspiańskiego.

R ITTNER DALEJ POPULARNY W  WIE 
DNIU. Wiedeński „Burgtheat£(r,‘ zamierza 
w najbliższym czasie wystawić trzyaktową sztu 
kę Tadeusza Rittnera p. t, „Lato“

' SUKCESY POLSKIEGO TENORA. Do wie 
deńsfcej „Volks opery" angażowany został na 
przyszły sezon polski tenor, Gustaw Chorjan. 
Ohorjan występował niedawno w „Yolksope- 
rze" jako gość i został przez krytykę bardzo 
życzliwie przyjęty.

Stiiiscie śmierci kata Wialsisj 
Rewciiicji.

W  Paryżu utworzony został specjalny ko­
mitet, mający za zadanie przypomnienie epota- 
czeństwu pewnej rocznicy, z którą wiążą sie 
najstraszniejsze wspomnienia Wielkiej Rewolu­
c ji Po raz pierwszy, zaaje się w  dziejach oto-

cześnie ' kompozytorem partyj muzycznych 
w swych utworach i kierownikiem baletu. 
Omawiając ogólnie konstrukcję Sofoklesowego 
dramatu podkreśla prof. Zieliński jego cechy 
odrębne, jako nowy etap w  stopniowym roz- 
wo/a dramatu greckiego wypracowane, spe­
cjalną przytem uwagę poświęca sprawie chó­
ru, który w czasem zejdzie wprawdzie do roli 
tradycyjnego stafażu, u Śofoklesa jednak po­
siada on jeszcze wielkie znaczenie, to odgry­
wając rolę osoby działającej, to  będąc wyra­
zem poglądów samego poety, to wreszcie sta­
nowiąc rodzaj pauzy dramatycznej. Wstęp !,>  
gólny zamyka prof. Zieliński określeniem za­
sadniczych typów tragedji Sofoklesowych, da- 
dej rozpatrzeniom głównych ' źródeł (mitj) 
oraz mocorycznych idei (miłość, zazdrość, glos 
krwi, durna, miłość ojczyzny) jego utworów, 
zaznaczając, że właściwym gatunkiem twórczo­
ści autora „ A n t y  g o a y “  jest tragedja tragl 
czna (bohaterska), dająca ujście na,porowi u- 
'czuć, burzliwie błąkających się w  duszy ludz­
kiej przez rzucenie ich jako wizji na scenę 
teatru Dionizosa, aby te uczucia uspokoiły się 
i ułożyły w  duszy człowieka, potrzącego na. 
tę wizję.

„Tak oto tragedja 6tała się świętym ob­
rzędem, stała, się modlitwą. W  wizji, którą poe­
ta ukazuje nam 70 sceny Dionizosa, uaazujo 
nam obraz naszych cierpień, lecz podniesio­
nych do świętej wyżyny bohaterstwa. Jacy są 
oni wszyscy —  Edyp, Dejanira, Antygona: roz­
tapiajcie swe cierpienia w  ich cierpieniu, bo 
oni —• to w y !" —  Oto owo drogą współczu­
cia I lęku sprowadzane o c z y s z c z e n i e ,  
święte kathansis, którego osiągnąć nie potrafi 
tragedja obyczajowa, wprowadzająca małych, 
nędznych ludzi i malująca ich wszelklemi bar 
wami rzeczywistości, abyśmy uwierzyli, że oni 
to my, a w  gruncie (rzeczy drywjalizująca tyl­
ko przez to do reszty wszystko, co jeszcze 
było w  naszych uczuciach dobrego i wznio­
słego.

Po tym wstępie ogólnym następuje część 
szczegółowa, zawierająca dokładne omówienie 
siedmiu zachowanych tragedji Śofoklesa, t. j- 
„ K r ó l a  E d y p a "  —  jako tragedji przezna­
czenia, „E d y p .a  w K .c.lonn i ie" — jano tra­
gedji łaski, ,A n t y g o n y "  —  jako tragedji 
władzy, . A j  a s  a jako tragedji czci. „T l-
l o k i e f i a "    ja%o tragedji piawdy. ,.E 1 e k-
t r y "  —  jako tragedji zemsty i „T.r.a.ch.i* 
n b k " —1 jako tragedji wierności. Omówieni* 
fych dzieł uimuje prof. Zieliński każdorazowo 
w cztery rozdziały, z których w pierwszym 
przedstawia ideę danego utworu, w  drugim 
traktuje o rozwoju mitów, stanowiących pod­
łoże danych tragedji (rozdziały te mają w  naj­
wyższym. stopniu charaiKter samoaizielnych ba.- 
dań, a napisane są w  ten sposób, by mogły 
zainteresować każdego wykształconego czy­
telnika), w trzecim daje analizę (nie stresz­
czanie a 11 Sinko) poszczególnych dzieł, z wy­
dobyciem ma jaw tajemnych sprężyn akcji tra­
gicznej, czwarty wreszcie rozdział zawiera oce­
nę utw aru.

TY sumie praca prof. Zielińskiego o feofo- 
klesie jest książką o rządkiem bogactw ie tre­
ści, książką ciekawą nie tylko dla filologa 
I historyka literatury, lecz także dla dramatur­
ga  (względnie teatrologa) dla miłośnika świa­
ta klasycznego i wogóle dla każ dego kultu­
ralnego czytelnika. Raimund Bergel.

chodzona ma być setna rocznica śmierci Karola 
Henryka Sans ona-, sławnego kata z okresu ter­
roru Wielkiej Rewolucji, pierwszego mistrza gi­
lotyny.

Rod wprawną ręką irusti sa Sansona „wdo­
wa" —  jak nazywają we Francji gilotynę —  
w ciągu niespełna dwóch miesięcy, od 10 czerw 
ca do 5 sierpnia 1794 r., w okresie terroru, od­
cięła 1.300 głów, wśród których były głowy naj 
świetniejszych przedstawicieli ówczesnej Fran­
cji. Ogółem w okresie rewolucji „m.strz" san- 
son ściął 3.9l8 głów.

Te fakty nasunęły organizatorom komitetu 
myśl upamiętnienia tych strasznych chwil przez 
założenie „muzeum gilotyny1’. Wlaścir is to mu 
zeum możnaby nazwać „muzeum Sansonów", 
gdyż z siedmiu genaiacyj tej rodziny piętnastu 
jej członków było katami Paryża. Urząd kitów 
sprawowali od połowy X ’'T I. wieku.

Karol Henryk Sanson, kat Wielkiej Rewo­
lucji, reprezentował piątą generację katowskiej 
rodziny Wśród wielu ściętych przezeń głów, 
była jedną, która przyczyniła się do wprowa­
dzenia gilotyny, a nawet jej ulepszenia —  to 
była głowa Ludwika XVI.

Ostatni z dynastji katowskiej Sansónuw opu 
blikowat w  r. i.863 pamiętniki rodziny Sanso­
nów. Kończą się one obroną za.vodu katow­
skiego —  który jest przecież tylko wyaonywa 
niem wydanych wyroków.

Polska na Igrzyskach sportowych 
głuchoniemych.

Między 17 a 26 b m. odbędą, się w Amster­
damie U Międzynarodowe Igrzyska aportowe 
głuchoniemych, na które Polska wysyła 9 za­
wodników do lconkurencyj lekkoatletycznych 
oraz 2 do tennisu.

Krakowianin 2~§im zwycięzcą 
„Olimpjsdy akademickiej w Paryżu.
W  ub. środę rozegrano na parysLmi stadjo 

nie szereg konuurencyj igrzysk nkademickich. 
W  zawodach tenmsowycb zwyciężyli TYłesi, 
Niemcy i Węgrzy. W  szermierce —  Francja. 
W  zawodach lekkoatletycznych świetne z wy cię 
stwo nad 26 zawodnikami w skoku wdał, od­
niósł Krakowianin p. Nowak (A. Z. S.) 6.86 m. 
Rzut kulą wygrał Duhour (Francja) 14.60 m

—  v — — *■

Spartakjada i Igrzyska sportowO 
armjl sowieckiej.

W  ub. niedz.elę rozpoczęły się w Moskwie 
pierwsze igrzyska eponowe, zorganizowane 
przez Z. S. S. R. pod nazwą ,.Spartakjady". 
Igrzyska rozpoczęły się defiladą, w której 
wzięło udział 7 tysięcy zawodników i 20 tysię­
cy członków organizacyj sportowych Specjal­
ne zainteresowanie tłumów wzbudzili zawodni­
cy zagraniczni, którzy w liczbie 600 os oh przy­
byli 7. Anglji, Niemiec, Francji, Czechosłowa­
cji, Szwajcarji, Austrji, Szwecji, Norwegji, Fin- 
landji, Estonji i Urugwaju.

Równocześnie z komunistyczną „Spartakja- 
dą° odbywają sio na Czerwonym Placu Igrzy­
ska sportowe aumji czerwonej.

Ha Olimpjadzie zwyciężyli wrogowie 
alkoholu

Kierownik amerykańskiego związku antyal-

W  tych dniac-L odbyły się nad Londynem 
wielkie manewry eskadr lotniczych przy udzia­
le 300 aeroplanów. Środki obrony, zastosowa­
ne przeż amiję ladowa, usiłujące odeprzeć po- 
więtrzny atak, zawiodły prawie zuf elnie, gdyż 
okazały się za słabe

Obroną Londynu kierował wiceadmirał 
Broofes-Popham, mając pod swrmi rozkarami 
150 aparatów lotniczych, głównie myśliwskich. 
Prreciwniki°m jego był sir John Steele, do. 
wódca nieprzyjacielskiej grupy, nazwanej „nie­
przyjacielem ze wschodu". Za założenie ćwiczeń 
przyjęto warunek, że nieprzyjaciel zagraża od 
strony wschodniej W. Brytanii i atakuje samo­
lotami Londyn.

Można sobie wyobrazić wrażenie mieszkań­
ców Londynu na widok chmury samólotów, 
zbliżających się wśród piekielnego hałasu 
z przerażającą szybkością od wschodu, połud­
nia i południowego wschodu. Aparaty leciały 
na wysokości 80C do 1000 metrów. Aeroplany 
wywiadowcze, przeznaczone do obrony, wyru. 
szyły naprzeciw nieprzyjaciela w trójkątnej 
fonracii. Zamiast bomb, użyto sygnałów świetl 
nych. mających za zadanie zaznaczyć wybuch 
bomby. Do nadejścia nocy zastośowywanc syg- 
naiy o barwie czerwonej, w  nocy zaś białe 
rakrity, Karabiny maszynowe zastąpiono apa­
ratami kinematograficznymi, które w  chwili

Nowe lekarstwo na cukrzycę.
Japoński bmchemik Szikinarrj wynalazł 

w laboraforjum w Senday ekstrakt z jaj ku­
rzych, który posiadać będzie wielkie znaczenie 
w leczeniu cukrzycy. Ekstrakt ten przewyższa 
własnościami leczniczemi insulinę. Czas działa­
nia nowego środka trwa 10 razy dłużej, niż in­
suliny Ponadto nowy środek można stosować 
doustnie, gdy insulinę musiano wstrzykiwać.

kokolcwego Cneiriuton opublikował aeklaracj«s 
w której powołuje się na amerykańskie wynik; na 
Olimpjadzie stwierdza, że są one najlepszym 

argumentem za prohiDicją. Taksamo Finlandja 
wykazuje doskonałe wyniki ponieważ i tani za, 
broniono upajania się alkoholem. Oba te przy. 
kłady dówodzą jasno, że tylko kraje, których 
obywatele me trują się alkoholem, mogą wy­

dawać pierwszorzędnych atletów.

MECZ PIŁKARSKI ARMJI POLSKIEJ 
Z RUMUŃSKĄ. 1

23 września b. r. rozegrany zosMnie w  Puka- 
reszcie mec,z piłkansk. pomiędzy aihiją polską a 
rumuńską. Zawody te będą rewanżem za roze­
grany w  r, ub. w Warszawie match tych lenre* 
zentacyj. 1 ,

„DZIEŃ PROPAGANDY P IŁK I NOŻNEJ’4 
NA G S! ĄSKU. W  ub. środę odbył się w Ka­
towicach „W ielki dzień Propagandy Piłki Ncż- 
nej", na program którego złożyły się turnieje 
piłkarskie 120 drużyn śląskich, demonstracyjny 
pochód piłkarzy przez miasto i zawody lekko­
atletyczne między klubami piłkarskemi.

TARNOVIA — CRACOYIA I  B. Zawody 
o mistrzostwo 'klasy A . W  niedzielę 19 bm. 
•na boisku Craeovii spotkają się w  zawodaołi 
■o mistrz, kd. A drużyny Tam orii i Cracovii,I b.j 
•Spotkanie to zapowiada się nader ciekawie, 
gdyż po ostatniem zwycięstwie nad Jutrzen* 
•Ką 4:1 T?movia znajduje się w doskonałej! 
formie, co można również powiedzieć o mło 
dej drużynie bialoczerwouych, która ubiegłej 
niedzieli w  zawodach z Wawelem 6:0 poka- 1 
izała jak grać się winr.o nawet w zawodach, 
gdzie walczy się o punkty.

„oddawania strzału" dekenywaty zdjęć z ostrze 
liwanych aparatów i ich położenia. Zdjęcia 
umożliwią później ocenę, o ile trafne mogłyby 
być strzały w  razie rzeczywistej potyczki.

Zainteresowanie mieszkańców Londynu 
było ogromne. Uzbrojeni w lornetki teatralne, 
małe lunety i wszelkiego rodzaju sznła po- 
większająeę obserwowali z na.iwyższem zaję­
ciem przebieg manewrów.

w ynik ćwiczeń lotniczyon wyriauł na me. 
korzyść obrony Londynu. Dotychczas już usta­
lono, że z siedmiu nieprzyjacielskich eesadr 
lotniczych, cztery zdołały rzeczywiście prze­
drzeć się przez irnję obronna i zrzucie bomby 
na miasto.

W  wojskowych’ kolach angielskich wynik 
ten wywołał łatwo zrozumiałe zaniepokojenie. 
Połowa tych aparatów, które się przedostały 
nad miasto, mogłaby w razie wojny zrzucić 
30 ton bomb gazowych, wystarczających zu­
pełnie do wytrucia caiej ludności Londynu. 
W  sprawie obrony Londynu mają się zająć 
przeto sfery lotnicze obmyśleniem doskonal* 
szego sposobu zabezpieczenia przed atakiem. 
W  związku z tern „Daily TelegTanh" umieści! 
złóśnwą wzmiankę, że całkowite zabezpieczenie 
Londynu przed napadem wrogiej floty po. 
wietrznej mogłoby więcej przynieść korzyści, 
niż pokojowy pakt Kelloga.

Praktyczne zastosowanie tego w;/nalazki’ nar 
potyka na razie na trudności. }

Badania nad fplewem ptaków.
Jak donoszą z Berlina, ornitolodzy w tyefi 

imacb wybierają się do Turcji, celem studjowa 
nia śpiewu tamtejszych ptaków,, Zdaniem prof. 
Hermanna Passeria, kierownika tej niezwykłej 
naukowej{!) ekspedycji, wschodnie ptaszęta po 
siaaają „swoisty akcent śpiewu". Po orzestu- 
djowaniu tonacji i melodyj, uczeni ci zamie­
rzają wyuczyć tego spiewU ptaki, żyjące w 2̂ ,  
nocnych okolicach, ’

Londynu nie nhdra ułronic
na wyoabeK ataK^w lotniczych

Nieprzyjaciel może wytruć Iuanosć Londynu.
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i o slycSiai w SCrakowSe!
Przedstawiciele 15 państw w Krakowie.

Manifestacja przyjaźni polsko-francuskiej w Uniw. Jag.
Wczoraj o godz. 8.28 ramo przybyli z  War­

szawy do Krakowa uczestnicy XXXV Kongre­
su prawa międzynarodowego, w liczbie 90 osób, 
2 przedstawicielami polskiego Ministerstwa spr. 
zagram.: dr. W  or to  aa ową. dr. Kuiratowskim, 
dr. Babińskim i 6ekr. Rotowskim. Na dworcu 
kolejowym w sali recepcyjnej zjawili się w i- 
(mieniu wojewody radca Skarbek, im. Pre- 
zydjum miasta wiceprez. Ostrowski i dr. Wiel­
gus, prezes kolei inż. Barwicz, im. Izby Han­
dlowej dr. Maiss, z ramienia starostwa grodz­
kiego dr. Marzec, im. Związiku turystycznego 
sekr. pułk. Augustyn, im. Związku przemy­
słowców p. Nieświatowski.

Gdy pociąg wiozący gości zajechał na 
dworzec, orkiestra wojskowa odegrała hymn 
państwowy. W  salonie przyjęć powitał ucze­
stników wycieczki: im. województwa radca
Skarbek, im. miasta wiceprez. Wilgus i im. Un. 
dag. prof. dr. Dyboski. Na przemówienia odpo- 

' wiedział p. Williams, wyrażając radość, że n- 
czestnicy Kongre.su mogą zwiedzić zabytki sta­
rego miasta Krakowa. Z dworca goście udali 
6ię do Grand hotelu, gdzie spożyli śniadanie, 
poczem wyruszyli na Wa-wel, zapoznając 6ię 
iz hogactwem pamiątek architektonicznych i  hi­
storycznych Katedtry wawelskiej oraz Zamku 
królewskiego. Z Wawelu udali się na zwiedze- 
inie Muzeum Narodowego, poczem wzięli u- 
Idział w  uroczysteni posiedzeniu w  auli Uniw. 
Jag. Do zebranych przemówił po angielsku
W obecności Senatu akademickiego rektor Mar- 20-tu.

chlewski, poczem odpowiedzieli w serdecznych 
słowach: p. Williams sędzia z Londynu i p. 
iDgtt adwokat z Paryża; ten ostatni w 10-ml- 
nutowem przemówieniu podniósł braterstwo 
dwóch ściśle związanych zc sobą narodów: 
polskiego i francuskiego, których przyjaźni 
żadne moce nie potrafią zniweczyć. Przemówie­
nie p. Dorre‘a przyjęli zebrani bucznemi okla­
skami.

O godz. 2 .pop. odbyło się śniadanie wy­
dane na cześć gości przez rektora Marchlew­
skiego, poczem uczestnicy -wycieczki wyjechali 
■motorówką do Wieliczki, gdzie zwiedzili sali­
ny, (które wywarły na nich wielkie wrażenie. 
.Wieczór, uczestnicy Kongresu byli podejmo­
wani rautem w salach Starego Teatru, wyda­
nym na ich cześć przez Prezydjum miasta 
wspólnie z Izbą przemysłowo-handlową. Dziś 
o godz. 8.10 rano odjadą do Zakopanego,

Uczestnicy wycieczki, którzy przybyli do 
Krakowa reprezentują nast. państwa: Francję, 
Anglję, Włochy, Niemcy, Szwajcarję, Holan- 
dję, Węgry, Cze chód owację, Austrję, Belgję. 
Szwecję, Danję, Norwegję i wolne miasto 

Gdańsk. Nadto byli goście z Ameryki: Whlt- 
man E., Mme Whitman J Mm* Applewhite, 
z Japon.ji dr. Yoshimichi Miura oraz z Malty 
Lady Mitsud, żona ministra. Z pośród uczestni­
ków wycieczki przeważają Anglicy w liczbie

Obchód rocznicy „Cudu nad W isłą”.
Poranek Związku Senjorów „Odrodzenia".

Uroczysty poranek w  Domu Związkowym 
rozpoczął się pieśnią „Gaudę Mater Polonia1*, 
wykonaną przez chór kościoła św. Florjana. 
Następnie red. Sopicki uzasadnił, dlaczego 
w  krótkiej historji Polski niepodległej jednym 
z najpiękniejszych dni jest 15 sierpnia 1920 r. 
i dlaczego rocznicę tę powinno uroczyście 
święcić całe społeczeństwo. Następnie p. Siiss- 
lówna oddeklamowała pięknie wyjątek z utwo­
ru J. Germana „Błękitny Generał**. Deklama. 
torkę nagrodziło audytorjum burzliwemi oklas­
kami, poczem red. Matyasik wygłosił przemó­
wienie na' temat znaczenia bitwy nad Wisłą. 
Mówca wskazał, że zwycięstwo polskie ochro­
niło Europę przed najazdem armij bolszewic­
kich i że Polska okupiła je ciężkiemi ofiarami 
(przegrane plebiscyty i  zniszczene kraju). Da­
lej podkreślił mówca, że zwycięstwo było 
owocem wysiłku całego narodu, wszystkich 
stronnictw, wszystkich formacyj wojska, któ- 
rem oprócz Naczelnego Wodza dowodzili gene­
rałowie: Haller, Sikorski, Rozwadowski, Lati- 
nik, Zagórski i inni, którym historja odda spra­
wiedliwość. Wreszcie mówca podkreślił, że 
z  komunizmem polskim, który w  planach’ ro­
syjskich odgrywa rolę armji posiłkowej, musi 
6ię społeczeństwo zwycięsko Tozprawić.

Po mowie red. Matyasika chór odśpiewał

gę „Hymn Rzeczypospolitej**. Oba utwory w y­
konane znakomicie są dowodem, że chór ko­
ścioła św. Florjana pod batutą p. Przystała 
zdobywa coraz wyższy poziom artystyczny.

Doskonałe wrażenie zrobił również wiersz 
Kornela Makuszyńskiego: „Jak Pan Bóg na 
bitwę patrzał**, w efektownej i pełnej plastyki 
recytacji p. Marji Zapolskiej.

Na zakończenie odśpiewano ,Rotę“ .

Kraków w 8 rocznicę „Cudu Wisły*.
W e środę 15 bm. jako w 8-ina rocznicę 

„Cudu Wisły** odbyło się w  Krakowie na Bło­
niach uroczyste nabożeństwo przy udziale 
wszystkich gatunków broni załogi krakow­
skiej. Przed ołtarzem polowym ustawionym 
■obok parku Juvenia zgromadzili się przedsta­
wiciele wład.z i urzędów państwowych oraz 
miejskich jakoteż reprezentanci wojskowości 
z korpusem oficerskim. Po nabożeństwie od- 
•dziaty wojskowe przedefilowały przed genera- 
licją i władzami cywilnemi, wzbudzając swą 
postawą entuzjazm wśród tłumnie zgromadzo­
nej publiczności,

Popołudniu odbyły się w kinach bezpłatne 
przedstawienia dla. żołnierzy, a wieczorem za­
bawa w Domu Żołnierza przy ul. Mogilskiej. 
Budynki państwowe i miejskie były udekoro-

,,Sztandary polskie na Kremlu** i Nowowiejskie w&ne flagami o barw/ach Państwa i miasta.

Hiezwykłe koleje losu „niebieskiego ptaka".

kowskich w epTawie ogłoszenia statutu przy­
szłej Izby Rzemieślniczej w Krakowie opartej 
na nowej ustawie przemysłowej oraz wyborów 
do tejże Izby. |

Po zagajeniu przez p. Piotra Kósobudzlde- 
go, prezesa, Izby rzemieślniczej województwa 
krakowskiego i  szczęgółowem przedstawieniu 
sprawy uchwalono jednomyślnie utworzyć Ko­
mitet dla przeprowadzenia wyborów. Komitet 
został ukonstytuowany jako: „Wojewódzki
(Cechowy Komitet Rzemieślniczy Współpracy 
z Rządem dla wyborów do Izby Rzemieślniczej 
iw Krakowie". Komitet w swoim obecnym 
składzie jest komitetem ścisłym, który opra­
cuje program akcji ogólnego komitetu wybor­
czego całego Województwa podzielonego na 
wietrzny atak, zawiodły prawie zupełnie, gdyż 

bwodów wybrczych zorganizowanych w 7 
grup zawodowych. Prezesem Komitetu został 
(jednogłośnie wybrany p. PJotr Kosobudzld.

Na najbliższe dnie przygotowuje Komitet 
ogólny Zjazd przedstawicieli Po-wiatowych 
Związków Cechów i wszystkich Cechów Rze­
mieślniczych istniejących na terenie Woje­
wództwa krakowskiego, —  celem zorganizo­
wania czysto rzemieślniczej akcji wyborczej.

W  skład Komitetu weszli cechmistrze 
i członkowie cechów ,pp.: Kruczkowski, Grzy­
wa introligatorzy, radca L. Szklarski i Pogo­
rzelski —  ślusarze, dr. J. Prochowski i A. 
W ójcicki —  rzeżnicy, A. Kleinberger i M. 
Petrlberger szklarze i pokostnicy, Kuczyński 
J. —  fotcgTafowie, Wiadrowski Leon —  po-
złotnicy i rzeźbiarze, Wajnryb D .  fryzjerzy,
golarze i perukarze, Tasiecki St.   6zewcy,
,Voigt K. —  tokarze, parasolnicy i optycy, 
Minkiewicz Antoni —  bandażyśoi i rękawicz-
nicy. Zając Fr.   złotnicy i jubileurzy, Za-
kulski St.   cieśle i studniarze, Michniak
K. —  kaflarze i garncarze, Węgrzyn K. —  
malarze, Litwin Fr. —  tapicerzy, prezes Stein­
berg J. —  stolarze H. Grupy, Kudasiewicz J.— 
szczotkarze i powroźniey, Budziaezek Fr. —  
stolarze.

Wychowanie fizyczne w szkołaeb
Ministerstwo oświaty wprowadza przymus 

wychowania fizycznego w szkołach zawodo­
wych (rzemieślniczo-przemysławych). Dotąd 
w szkołach tych młodzież była pod względem 
rozwoju fizycznego zaniedbana. W  szkole śre­
dniej ogólno-kształcącej na wychowanie fizy­
czne zwracana jest należyta uwaga, w typie 
szkół zawodowych nie udzielano nawet naj­
prostszych początków gimnastyki.

Wprowadzany obowiązek obejmie 10.000 
młodzieży. Przewiduje się program obszerny, 
mianowicie 3 godziny tygodniowo. Poza gim­
nastyką wprowadzono gry i zabawy. Wycho­
wanie fizyczne odbywać się będzie pod nad­
zorem wykwalifikowanych nauczycieli.

Opieka nad więźniami.
Nowa ustawa o ustroju więziennictwa prze­

widuje, że przy więzieniach mogą być czynne 
komitety więzienne z udziałem przedstawicieli 
społeczeństwa. Ministerstwo sprawiedliwości 
•w najbliższym czasie poleci władzom więzien­
nym przystąpić do organizacji takich komite­
tów. Komitety te mają współdziałać z władza­
mi więziennema w zakresie opieki moralnej 
nad więźniami, aby na żądanie władz dać opi- 
•nję, co do przedterminowego zwolnienia i uła­
skawienia więźniów.

Dotychczas przy niektórych więzieniach 
jak np. w Krakowie istniały podobne komite­
ty, występujące pod nazwą patronatów. Na 
mocy nowej ustawy kompetencję ich i zakres 
działania dokładnie ujęto w normy prawne.

W  sądzie okr. karnym w Krakowie toczyła 
się wczoraj rozprawa przeciw Stanisławowi Ma- 
tusowowi (lat 40), synowi obywatela ziemskie­
go z Baligrodzie.

Koleje życia oskarżonego są niezwykłe: we­
dług zeznań rodziny obwiwionego i świadków, 
Matusow będąc jeszcze dzieckiem, uciekał czę­
sto z domu rodzicielskiego, włócząc się z po­
dejrzanymi osobnikami po sąsiednich okolicach. 
'Jako młodzieniec puścił się na śliską drogę 
„hochsztaplerki", zaciągając długi jako rzeko­
my właściciel dóbr. Po czasie wyjechał do A l­
gieru, Ożenił się, wstąpi! do Leg.ji cudzoziem­
skiej, a następnie wyruszył do Włoch. Porzu­
ciwszy wkrótce żonę, przyjął służbę w marynar 
ce i  na statku „Franciszek Józef I.’* został wzię 
ty  do niewoli przez AVłfrcków.

Przez kilka, miesięcy przebywał w obozie 
koncentracyjnym, z którego zbiegł do Francji 
i  znowu zaciągnął się do Legji cudzoziemskiej. 
Za różne przestępstwa został aresztowany i 
osadzony w  więzieniu w Marsylji, Gdy tworzo­
no we Francji armję Hallera, rząd francuski o- 
głos3 amnestję dla tych przestępców Polaków, 
którzy zgłoszą się do armji polskiej. Matusow 
zaciągnął się natychmiast w szeregi Hallera ja­
ko ochotnik i przybył do Polski.

Po dwóch miesiącach zdezerterował, ahy 
wypłynąć we Lwowie, gdzie założył kinoteatr 
„Grażyna". Tu ożenił się po raz drugi. Niedłu­
go potem opuścił Lwów i wyjechał do woje­
wództwa krakowskiego, podając się za właści-

downie przez ojca. W  pierwszych miesiącach 
b. r. naciągnął szereg kupców na róśne towary, 
pobierając uhrania na sfałszowane weksle. Mię­
dzy innymi naciągnął S. Jakóbowieza * J Teu- 
fla,̂  którym kazał wysłać zamówiony towar do 
majątku ojca. Przybywszy na miejsce, odbierał 
towar na dworcu i sprzedawał. W  firmie L. 
Kesslerowej zamówił kilkadziesiąt flaszek wód­
ki, które odebrał na dworcu w miejscowości oj 
ca, część wódek sprzedał a resztą uraczył przy 
godnych znajomych. Naturalnie za pobrane to­
wary nie płacił, posyłając tylko weasle ze swo­
im podpisem i podrabianą pieczątką: ..Zarząd 
dóbr, młyny i tartak St. Matusowćw w  Baligro­
dzie, stacja Lisko. Łukowice**.

P o l zarzutem tych wszystkich oszustw sta 
nął wczoraj przed trybunałem orzekającym 
w Krakowie, złożonym z s. s. o. dr. Lizaka ja­
ko przewodniczącego, oraz wotantów: dr. Kucz 
marskiego i Buratowskiego. Matusow wypierał 
się winy dowodząc, że ojciec jego ze złości 
niesłusznie go obciążył. Po przeprowadzonej 
rozprawie Trybunał zasądził oskarżonego na 30 
miesięcy ciężkiego więzienia, redukując karę 
z tytułu amnestji na 20 miesięcy.

— ~0~—

na stacji Kraków-Płaszów —  ograniczyła się 
do jednego beczkowozu z wodą. Pożar objął 
zabudowania gospodarskie. Godz. 8 wieczór, 
akcja straży trwa.

Wypadek w Berku Fałęckim.
Władysław Stokłosa (1. 22), pomocnik szo  

ferski poprawiając pakunki w autobusie w cza­
sie jazdy przez Borek Fałęcki upadł na ka- 
mienio tak nieszczęśliwie, że doznał szeregu 
ran na głowie oraz ciężkich obrażeń wewnętrz­
nych. Lekarz Pogotowia przewiózł go do szpi­
tala św. Łazarza. a  »u,&i'ŚV$'i

 o   \
Kraków, dnia 17-go sierpnia' 1928.' N 

P i ą t e k  17: św. Jacka w., św. Juljannyt 
S o b o t a  18: św. Agapita.
S o b o t a  18: 

zach. o 18-49.
wsch. słońca o godz. 4.37,

Rzemieślnicy organizuj? się do wyborów 
do Izby rzemieślniczej.

Jak nas informują z Izby Rzemieślniczej 
województwa krakowskiego w  Krakowie, od-

,______ _____________  była się w  dniu wczorajszym w  sali posiedzeń
cielą dóbr, mimo że został wydziedziczony są- ^ 7  konferencją prezdstawideli cechów krą-

Handel lawinowy cbl czony na ludzką 
łatwowierność.

W  ostatneih czasach rozpowszechnione są 
przez rozmaite firmy zagraniczne prospekty dc. 
tyczące tak zwanego handlu lawinowego po., 
legającego na kupnie biletów loteryjnych upra­
wniający sprzedawców po dalszem rozpowszech 
niemiu pewnej ilości tych biletów do otrzyma, 
nia samochodu, mebli, bezpłatnej podroży itp 
Często ukazują się oferty o popłatnych zarob­
kach polegających na rozsprzedaży różnych ar. 
tykułów.

Według zebranych informacji przez wydział 
śledczy „pod telegrafem'* w Krakowie we 
wszyikich podobnych wypadkach ma się do czy 
flienia z osobnikami ukrywającemi się pod pla. 
szczykiem rzekomo istniejących firm, którzy 
w drodze oszukańczych machinacji wyzyskują 
ludzką łatwowierność. Z uwagi na to, że zebra­
nie dostatecznego materjału dowodowego 
w tych wypadkach jest utrudnione, oraz że tego 
rodzaju handel oszukańczy nie jest zagranicą 
uważany za przestępstwo dochodzenia pretensji 
w tyoh sprawach jest z góry przesądzona. Ce. 
lem ochrony społeczeństwa od ewentualnych 
strat materjalnych przestrzega się przed zawie­
raniem tego rodzaju transackjŁ

Pożar w Woli Duchackiej.
Wczoraj po godzinie 6 popoł. zaalarmowa­

no strażnicę pożarną w Krakowie i Podgórzu, 
te w  W oli Duchackiej wybuchł groźny pożar. 
Straż krakowska wysłała na miejsce dwa plu­
tony zaś podgórska —. z powodu mterswacjk

SAMOLOTY NAD MIASTAMI. Piloci żeglu­
g i  cywilnej otrzymali instrukcję, aby przy lo­
tach unikali jazdy uad miastami i okrążali za­
budowania mieszkalne przy wyruszeniu z io- 
itnisk. Instrukcja ta ma. na celu (uniknięcie ka­
tastrof w razie spadku samolotów, na ulice 
tmiast.

TEGOROCZNY EGZAMIN DO SZKOŁY
.PODCHORĄŻYCH. Każdy, kto chciałby zostać 
(oficerem zawodowym piechoty artylerji, ka- 
iwalerji, lotnictwa lub inżynierji, winien wmieść 
podanie do dnia 25 sierpnia 1928 r. do Ofi­
cerskiej Szkoły Piechoty w  Ostrów i Mazowiec­
kiej. gdzie od.będzie pierwszy rok nauki wspól­
nej dla tych wszystkich rodzajów broni. Nau­
ka i utrzymanie bezpłatne. Kandydaci dP Szko­
ły  będą następnie wezwani do Ostrowi Mazo­
wieckiej między 1 września a 15 września 
(przyjęcie jest opóźnione) na badanie lekarskie 
i  egzamin z języka polskiego^ historji, geogra- 
fji i matematyki. Program egzaminu będzie 
utrzymany w ramach przewidzianych w wa­
runkach .przyjęcia na rok 1928/29, to znaczy 
w zakresie szkoły średniej. Kandydaci -bez 
świadectw dojrzałości będą mogli być wyjąt­
kowo przyjmowani, o ile wytrzymają konku­
rencję pod względem fizycznym oraz w egza­
minie. .i

BANKNOTY USZKODZONE. Niektóre ka­
sy skarbowe odmawiają przyjmowania od pe­
tentów banknotów z drobnemi uszkodzeniami 
oraz zaopatrzonych na marginesach znakami, 
■cyframi i t. p. Petenci, posiadający takie ban­
knoty, kierowani są do Banku Polskiego, lub’ 
jego oddziału. Czę6to ostrożność kasjerów 
skarbwych dochodzi do przesady, wobec cze­
go minister skarbu przypomniał izbom skarbo­
wym postanowienia przepisów o przyjmowaniu 
li wymianie uszkodzonych oraz zatrzymaniu 
fałszywych znaków pieniężnych, walorów pań­
stwowych i innych państwowych znaków; 
(wartościowych. Zarazem Ministerstwo przypo­
mniało zarządzenia, zabraniające urzędnikom 
umieszczania na biletach bankowych jakichkol­
wiek notatek, liczb i t. p.

REPERTUAR  KINOTEATRÓW .

W ANDA: Tarzan i złoty lew.
UCIECHA: „Riviera“ (Demon gry).

NOWOŚCI: „Zmartwychwstanie*4
SZTUKA: „Książę i Apaszka".
CORSO: „Variete“ .
W ARSZAW A: Aloma, Córa mórz.

SYM PATYCZNA TRÓJKA ARTYSTÓW  
WARSZAWSKIEGO TEATRU „QUI PRO
QUO", (Ordonówna Jaśkówna —  Krukowski)
która wystąpiła po raz pierwszy w Krakowie
z początkiem bieżącego miesiąca z nadzwyczaj, 
nem powodzeniem, da w naszem mieście jeszcze 
jeden wieczór w niedzielę, 19 bm. w Starym 
Teatrze. Program tego wieczoru bogaty i bar­
dzo wesoły.

NEKROLOGJA.
Ś. P. MAR JA PODLODOWSKA. W  dniu 

5-go b. m. zmarła w majątku Szczotkowice, 
ziemi Kieleckiej ś. p. Marja z Śląskich Pod- 
lodowska. Śmierć jej wywołała szczery żal nie 
tylko w najbliższej rodzinie, ale u wszystkich, 
którzy Ją znali. Ś. p. Maria Podlodowska swą 
dobrocią, łagodnością i  spokojem roztaczała 
wokoło siebie dziwmy czar, zjednywująo sobie 
serca wszystkich. Kto znał bliżej ciche ognis­
ko dworku szczotkowskiego, ten śmiało mógł 
powiedzieć, że dziś trudno znaleźć takiej har- 
monji i miłości rodzinnej, jak ta, która tam 
panowała. Złożona ciężką niemocą od kilku­
nastu lat, ś. p. Marja Podlodowska głęboko; 
religijna nie skarżyła się nigdy na swój los,1 
przyjmując wyroki Boże z cichą pokorą i podd 
daniem się Woli Bożej.' Otoczona wielką mi-, 
łością i pieczołowitością męża i synów zmarła 
w sam dzień Matki Bcżej Śnieżnej.

Pokój Jej duszy i cześć pamięci , ,
“  \ K . Ska

DR R O M A N  G L A S S N  E J &
lekarz rewizyjny Kasy Chorych , i . 

powrócił 7. urlopu wypoczynkowego i  CTdyąjjjg
J a k  dawpjelg^ghcXQ^ .vS^ęa..i
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^  FISHARMONIE
PIERWSZORZĘDNYCH FIRM 

|pgiaHBgM5M8ggBM Forstera i Kotykiewicza nadeszły.
SpmiSat i wynajem Fortepianowi Pianin na dogodajch Wronkach. Instromenta nźywana na składzit.

K R A K Ó W ,  S Z E W S K A  9 .  

ELENA S M O I M M

lĘtlt gospo&arczo-spogccinc. 
Czy waloryzacja komornego przesądzona?

Jak jufii donosiliśmy ministerstwo skarbu 
wysunęło projekt! t. iw . waloryzacji komorne­
go czyli podniesienia o 72 proc. przeliczenia 
przedwojennego komornego.

Ma to być nowe źródło dostatecznych fun­
duszów (budowlanych, gdyż na owych 72 proc. 
ponad normę, pragnie ministerstwo skarbu 
Oprzeć głównie popieranie akcji budowlanej.
' Podatek bowiem mieszkaniowy na rozbudowę 
dał dotychczas siabe efekty, a do finansowania 
i akcji budowlanej za pomocą dotacji skarbo­
wych rząd nie ma. zdaje się ochoty.

Ministerstwo skarbu oczekuje, że z tego 
źródła zdoła uzyskać około 400 milj. zł. ro­
cznie.

Mimo dużych zastrzeżeń ze strony innych 
ministerstw ora® protestów zrzeszeń lokatorów 
i właścicieli domów projekt ministerstwa skar­
bu zyskał podobno duże szansie przejścia w ło­
nie rządu.

Chodzi teraz o ustalenie planu i warunków.
Ministerstwo robót publicznych, które ma 

tutaj duży wpływ, chciałoby przy tej sposo­

bności obostrzyć przepisy budowlane w tym 
kierunku, żeby budowane z tych funduszów 
domy nie mogły przechodzić na własność pry­
watną oraz żeby budowano je według mini­
malnych wymagań i jak najoszczędniej.

Tego stanowiska nie podziela ministerstwo 
■skarbu, które stoi na stanowisku, że akcja 
państwowa w  zakresie budowy domów powin- 
(na torować drogi inicjatywie prywatnej, a nie 
odstręczać jej całkowicie. Jak -wypadnie uzgo­
dnienie tych stanowisk, trudno dziś przewidy­
wać.

Poważne różnice zdań wytwarza również 
pytanie: —  czy waloryzacja ma objąć wszyst­
kie be® wyjątku lokale, oraz w jakim czasie 
ma być przeprowadzona. <

W  każdym bądź wypadku waloryzacja ko­
mornego może być wprowadzona tylko na za­
sadzie ustawy uchwalonej prze® sejm.

Projekt tej ustawy ma być wniesiony na 
sesję jesienną z terminem wprowadzenia w iy- 
icie ad 1 stycznia 1929 roku.

W  związku z powołaniem do życia Wydzia­
łów Wojewódzkich, Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych okólnikiem, rozesłanym do woje­
wodów zwraca uwagę na odnośne przepisy, 
dotyczące zakresu działania Wydziałów Woje­
wódzkich, a przedewszystkiem na te przepisy, 
które przewidują współudział Wydziału W oje­
wódzkiego z Wojewodą, jako prawnie koniecz- 
uy. Współudział Wydziału Wojewódzkiego jest 
konieczny w tych wszystkich sprawach, w któ­
rych, według obowiązujących przepisów, woje­
woda sam lub w porozumieniu z prezesem 
izby skarbowej, był powołany do zatwierdza­
nia uchwał organów powiatowych, miejskich i 
gminnych związków komunalnych. Należą tu 
m. in. sprawy: ogłaszanie o nieważności uchwał 
powziętych na zebraniach nieprawomocnych, 
przekraczających kompetencje odpowiedniego 
organu, lub naruszających obowiązujące usta­
wy, zatwierdzanie uchwał o nabywaniu i poz­
bywaniu nieruchomości i o lokacie kapitałów, 
zatwierdzanie uchwał (statutów) w sprawach 
finansowych związków komunalnych, oraz 
uchwał dotyczących preliminarzy budżetowych 
związków komunalnych; zatwierdzanie uchwał 
reprezentaeyj związków komunalnych, doty­
czących statutów etatów stanowisk służbo­

wych' pracowników komunalnych i t. d.
Uprawnienia wojewody, jako władzy nad­

zorczej nad samorządem, określają odnośne 
przepisy o ustroju samorządu, przepisy o upraw 
nieniach władz administracyjnych II. instancji, 
oraz inne przepisy, z których na osobne wy­
szczególnienie zasługują przedewszystkiem 
także postanowienia ustawy z dnia 11 sierpnia 
1923 roku o tymczasowem uregulowaniu fi­
nansów komunalnych i rozporządzenia Prezy­
denta Rzplitej z dnia 17 czerwca 1324 roku 
o obowiązku i sposobie pokrywania wydatków 
przez związki komunalne.

Z czynności, podlegających’ kompetencji 
skasowanych rad wojewódzkich, które prze­
szły na wojewódzkie organa kolegjalne, a któ­
re w myśl art. 47 tegoż rozporządzenia mogą 
być przez wojewodów przekazane wydziałowi 
wojewódzkiemu, wymienić należy; budowa i 
utrzjrmanie dróg publicznych oraz popieranie 
publicznych przedsiębiorstw melioracyjnych.

Poza wspomnianemu sprawami, w których- 
udział wydziału wojewódzkiego jest prawnie 
konieczny, współdziała wydział wojewódzki 
z wojewodą z głosem doradczym we wszyst­
kich sprawach, które wojewoda przekaże wy­
działowi do zaopinjowania.

Rząd i kapitał amerykański
organizuję centralny instytut kredytu ziemskiego.

^ j,  ,W uzupełnieniu podanej onegdiaj notatki o 
utworzeniu „Centralnego banku ziemskiego"
dla rozwoju długoterminowego kredytu rolni­
czego, przytaczamy pierwsze szczegóły o orga 
nizacji tej niezwykle ważnej Instytucji kredyto­
wej.

W  wywiadzie prasowym udzielonym je­
den z organizatorów Banku potwierdził po­
głoski, że głównym celem, Banku będzie emisja 
jednolitego papieru hipotecznego, którjoy 
mógł trafić drogą publicznej subskrypcji na za­
graniczne rynki finansowe.

Papier taki ukazałby się w postaci obligacyj 
emitowanych na podkładzie listów zastawnych 
ziemskich tych instytucyj kredytu dłutormino- 
wego ziemskiego, któreby złożyły się na powsta 
nie Centralnego Banku Ziemskiego. A więc: To. 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego w War­
szawie, Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego, 
Małopolskiego Towarzystwa Kredytowego, W i­
leńskiego Banku Ziemskiego, wreszcie —  Pań­
stwowego Banku Rolnego; przystąpienie Banku 
Gospodarstwa Krajowego nie jest jeszcze zdecy 
dowane.

Nowe targi przemysłowe.
Instytut propagandy gospodarczej organizu­

je w pierwszej połowie września Wystawę —  
Targi Przedmiotów Gospodarstwa Domowego 
w Siedlcach. Wystawa ta ma na celu zaznajo­
mienie szerokich warstw konsumentów polskich 
z rezultatami prac rodzimego przemysłu w iym 
zakresie.

Przewidywane wyniki zbiorów.
Aczkolwiek żaiwa rozpoczęły się z pewnem 

opóźnieniem, sprzęt żyta już prawie ukończono, 
sprzęt zaś pszenicy trwa nadal.

\ajlepiej wypadł urodzaj w woj. poznań- 
skietn, pomorskiem, Śląskiem, krakowskiej, a 
:akże w woj. wołyńskiem. W  województwach 
tych zbiory będą prawdopodobnie wyżej stanu 
średniego, natomiast w pozostałych wojewódz­
twach zbiory wypadną gorzej, nistylko ilościo­
wo, lecz także jakościowo, z powodu złego ga­
tunku ziarna.

Naogół zbiór pszenicy przedstawia, się do­
brze, zbiory jęczmienia zapowiadają się jeszcze 
lepiej, natomiast urodzaj żyta, a zwła zeza ow-

Kapitał akcyjny przyszłego Banku, na po. 
czątek, dałby w większości Skarb; na brakują­
cą resztę złożyły się właśnie instytucje tworzą, 
ce przyszły Bank...

W  przyszłości przewidziane j^st wejście 
w skład założycieli Banku szeregu innych po. 
ważnych instytucyj kredytu długoterminowego. 
Otóż tym instytucjom Skarb będzie ustępował 
odpowiednią ilość swych akeyj. Kapitał Banku 
będzie wyłącznie polski...

Z wywodów owego organizatora wynikało­
by, że rząd pragnie zetatyzować rówmież i dłu­
goterminowy kredyt dla rolnictwa.

Co do uruchomienia wspomnianego Banka, 
to i z uwagi na żyv.e podobno interesowanie się 
zagranicy, a zwłaszcza kół finansowych Ame­
ryki, sprawą owego Banku, otwarcie jego, nie 
nastąpi zdaje się szybko.

Warunki bowiem jakie stawia rynek amery­
kański idą b. daleko, a jak się wyraził ów orga. 
nizator „sięgają zasadniczych spraw w stosun. 
kach naszego kredytu ziemskiego", co pocią­
gnąć ma podobno za sobą zmiany statutów 
instytucji kredytu ziemskiego, 1

sa, wypadnie nieco gorzej, nigdzie jednak nie 
zanotowano klęski nieurodzaju.

bądzis woino wywozie owsa.
W  związku z średniemi wynikami urodzą, 

ju na owies w reku bieżącym będzie wprowa, 
dzony zakaz eksportu zagranicę dla umożliwie­
nia pokrycia zapotrzebowania na rynku krajo. 
wym.

Państwo obejmie nadzór 
nad kartelami.

Projekt ustawy kartelowej.

Jak już donosiliśmy, ministerstwo przemy­
słu i handlu przystąpiło do opracowania ustawy 
kartelowej. Podstawą prac są prohkty minister 
sfcwa -karbu oraz ministerstwa przemysłu i han 
dlu, które na następujących zasadach pragną 
oprzeć ustrój kartelu w Polsce.

Oba projekty przewidują obowiązek zawie­
rania związków umów i wszelkich porozumień 
kartelowych na piśmie i zgłaszacie tych związ­

ków 1 porozumień do rejestru kartelowego, pod
rygorem nieważności.

Oba projekty ustanawiają nadzór państwo­
wy nad kartelami, przyczem podług projektu 
Ministerstwa Skarbu, nadzór ten sprawuje Pań­
stwowy Urząd Kartelowy, utworzony przy Mi­
nisterstwie P. i H., a podług projektu opraco­
wanego w Ministerstwie Przemvsłu i Handlu, 
nadzór sprawuje jeden z organów Ministerstwa- 
Przemyślu i Handlu (komisarz kartelowy).

Rejestr kartelowy prowadzi, podług projek­
tu Ministerstwa Skarbu, Państwowe Urząd Kar 
telowy, względnie, podług projektu Minister­
stwa- Przemysłu i Handlu, Sąd Okręgowy w War 
szawie.

Podług obu projektów powstaje Sąd Karte­
lowy z siedzibą w Warszawie, który w swym 
składzie posiada również przedstawicieli życia 
gospodarczego.

Nadto projekt Ministerstwa Skarbu przewi­
duje powstanie powoływanej przez Ministra 
Przemysłu i Handlu opinjodajwczej Rady Karte­
lowej.

, Jako wyraz nadzoru nad kartelami, Mini­
sterstwo Przemysłu i Handlu, podług obu pro­
jektów, przedkłada przed Sąd Kartelowy wnio­
ski ce do unieważnienia umowy, poszczegól­
nych uchwał, względnie pozostawienia człon­
kom prawa wystąpienia ze związku kartelo­
wego.

Projekt Ministerstwa Skarbu przewiduje 
prawo wglądu Państwowego Urzędu Kartelo­
wego do uchwał, ksiąg i korespondencji zaró­
wno kartelu, jak jego członków, natomie -t pro­
jekt Ministerstwa Przemysłu i Handlu przew1- 
duje tylko bliższy wgląd organu nadzorczego 
do uchwał i działalności kartelu tylko w zakre­
sie przedmiotów powszedniego użytku w poję­
ciu ustawy z dnia 2 lipca 1920 r. o zwalczaniu 
lichwy wojennej (na Górnym Śląsku —  usta­
wy z 1918 r.). Nadto projekt Mini..;mrtwa- Skar 
bu przewiduje możność ustanawiania ulg cel­
nych w razie nieusprawiedliwionej zwyżki cen, 
spowodowanej przez kartel.

W  projókcie Ministerstwa Przemyślu i Han­
dlu zawarte jest nadto uchylenie istniejących' 
w poszczególnych dzielnicach postanowień, za­
braniających powstawania umów kartelowych 
(§ 4 ustawy a.ustrjaekiej z 1879 r ).

Komisja międzyministerialna- zajmuje się do 
piero ustaleniem tez projektu ustawy kartelo­
wej na podstawie wyżej streszczanych projek­
tów.

Wzrost eksiiortu soli polskie1.
W najbliższym czasie rozpoczną się próbne 

wysyłki soli polskiej przez porc gdyński. Eks­
port soli polskiej na rynki państw nadbałtyc­
kich. mający za sobą wielowiekową tradycję, 
rozwinął się w b. r. bardzo poważnie.. Kiedy 
przed, kilku laty wywożono przez Gdańsk za­
ledwie 500 ton rocznie, to w b. r. wywieziono 
na rynki północne dotychczas przeszło 20.000 
tors, a w dalszym ciągu napływają poważne 
zamówienia. I tak w statystyce duńskiej im­
port polskiej soli, przedtem zupełnie nie za­
mieszczany, figuruje obecnie na trzeciem, a w 
Szwecji na czwartem miejscu. Przed kilku mie­
siącami zawarto z niemieckim związkiem wa­
rzelni w Berlinie porozumienie, dopuszczające 
na terytorjum, objęte działalnością tego zwią­
zku polską sól w ilości narazie 7.000 ton ro­
cznie. Poważne te wyniki zawdzięczać należy 
energicznej akcji polskiej spółki handlowej pod 
firmą West. Trading Company for Polish Salt 
and Soda.

Wytyczne tegorocznych Targów 
Wschodnich;

Opierając się na systemie traktatów han­
dlowych, Targu Wschodnie obrały sobie jako 
wytyczną swego stosunku' do zagranicy —  
racjonalizację importu. Po raz pierwszy w  ro­
ku bieżącym Targi Wschodnie przyjęły po­
dział wystawców zagranicznych na firmy re­
prezentujące państwa traktatowe i takie, 
z którcmi umów handlowych jeszcze nie po­
siadamy. Podział taki umożliwi łatwe i nieza­
wodne zorjentowanie się nabywców polskich, 
gdzie i jaki towar najlepiej kupować, wskażą 
najdogodniej źródła zakupu, a przedewszyst­
kiem dopomoże do uformowania importu we­
dług nakreślonych planów i zasad.

h giełdzie akcyjnej nadal spokój;
Na giełdzie akcj-jnej sytuacja bez zmiany. 

Zieleniewski w dużych obrotach po kursie 
utrzymanym i żywszem zainteresowaniem; inne 
papiery w zaniedbaniu.

Na pogiełdziu poszukiwana tylko dolarówka.
Notowani: Tohan 14.50, Zieleniewski 133 zł, 

Siersza górnicza 145 do 147.50 zł, Lokomoty­
wy 130 zł, Gazy Wschodnie 24 zł, dclarówka 
93.50 zł.

Dolar gotówkowy w  Krakowie 8 .88Yi do 
8.89, czeki 8.90M do 8.90%.

I t a d J o .
Sobota 18 sierpnia b. r.

Kraków (566). G. 13 Transmisja sygnału 
czasu, hejnału z W ieży Marjackiej, komunikatu 
lotniczo-meteorologicznego; 17 Muzyka płyt 
gramnf.; 17.25 Odczyt p. t.: „Polska- a Jugosłal 
wja; 18 Transmisja z Warszawy; 19 Rozmaito­
ści; 19.30 Odczyt p. t. „Przegląd polityki zagra­
nicznej ubiegłego tygodnia"; 19.55 Transmisja 
komunikatu rolniczego z Warszawy; 20.05 Ko­
munikaty; 20.15 Transmisja z Warszawy; 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej. i

Warszawa (1.111) G. 10 Muzyka z płyt gra­
mofonowych; 13 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej, komunikat lotniczo-moteorolcgiczny 
15 Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy, 
nadprogram; 17 Odczyt; 17.25 Odczyt; 18 Pro­
gram dla dzieci; 19 Rozmaitości; 19.30 „Radjo- 
kronika"; 19-55 Komunikat rolniczy; 20.05 Nad 
program, komunikaty; 20.15 Koncert popularny 
org. przez orkiestrę Fliharmonji Warsz.; 22 Sy­
gnał czasu, komunikat lotnie,zo-meteorologiczny 
22.05 Komunikaty P A T ‘a; 22-20 Komunikaty: 
policyjny, sportowy, nadprogram; 22.30 Muzy­
ka taneczna z rest. „Oaza".

Poznań (348.8). G. 7 Gimnastyka poranna, 
13 Sygnał czasu. Muzyka gramofonowa; 14 No­
towania giełdy pien. i zboż.-towarowej; 14.15 
Komunikaty PA T ‘a; 18 Program dla dzieci; 
19 Gawęda reporterska; 19.30 Odczyt; 20 Komu 
nikaty gospodarcze; 20.15 Koncert popularny 
orkiestry Filbarmonji Warszawskiej; 22 Sygnał 
czasu —  komunikaty, meteor, i P A T ‘a; 22.20 
Nadprogram; 22.40 Muzyka taneczna z winiarni 
„Ca.rlton"; 24 Koncert nocny firmy „Philips".

Katowice (422). 18.40 Komunikaty Polsk. 
Z w. Zrzesz. Gosp. Woj. SI i Wojewódzkiej Ko­
misji Turystycznej. 17.25 Odczyt; 18 Transmi­
sja z Warszawy; 19 Rozmaitości. 19.30 Odczyt 
z cyklu: „Szkice z Niwy Polskiej Śląska"; 19.55 
Komunikat rolniczy ® Warszawy; 20.15 Trnas- 
misja koncertu popularnego z Warszawy; 22 
Sygnał-czasu oraz komunikaty: lotniczo-meteo. 
rolcgiczny, P A T  i sportowy. 22.30 Transmisja 
muzyki tanecznej • s •" ' k
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J4ZETA  P S Z E W C n
przeżywszy lat 76, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 15 sierpnia 1928 r.

w Skrzyszowie koło Tarnowa. 
Zwłoki przewieziono do Krakowa gdzie 
pogrzeb z kaplicy na cmentarzu rako­
wickim na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi w sobotę dnia 18 b. m. o godz. 
51/2 po południu, na który-to smutny 
obrzęd stroskane dzieci i wnuki zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Nabożeństwo żałobne  
odprawione zostanie w  poniedziałek 
dnia 20 b. m. o godz. 9 rano w kościele 

00. Kapucynów.
Ogobnyeh zawiadomień rozsyłać *19 ale będzie.

r  - m

Po zamknięciu kroniki.
KIESZONKOWCY KRAKOW SCY NA W Y . 

STĘPACH W  KALW ARJI. Wczasie odbywa, 
jącego się odpustu w Kalwarji od 9 do 15 bm. 
przytrzymały krakowskie organa śledcze wspól­
nie z miejscową policją 26 osobników, znanych 
jako nałogowych kieszonkowców. Aresztowa. 
nyoh, których przeważnie przytrzymano na go­
rącym uczynku kradzieży odstawiono do Sądu 
w Kalwarji. Między aresztowanymi znajdują się 
Piotr Sieprawski (L 41)®z Krakowa, Piotr Wy- 
dryck, łl. 31) z Krakowa, Roman Żbik (lat 25) 
z Krakowa, Joanna Kocurek (1. 46), z Borku 
Nałęckiego, Józefa Borowiec (1. 22 z Krakowa, 
Rudolf Sroka (1. 28) z krakowa, Poznańska Ja. 
dwiga z Wieliczki, Ludwikowski Piotr z Pod­
górza i inni.

TRAGICZNY POWRÓT Z KALW ARJI. 
Wczoraj wpowrotnej drodze z Kalwarji został 
napadnięty i dotkliwie pobity Jan Tomasik, do­
rożkarz. Lekarz Pogotowia stwierdził u nie. 
szczęśliwego liczne rany na głowie. Po opatrze­
niu przewieziono go do szpitala.

W ŁAM ANIE DO SKLEPU ELEKTROWNI 
MIEJSKIEJ. W  nocy z 15 na 16 bm. zauważył 
patrolujący posterunkowy wybitą szybę w gkle 
pie Elektrowni miejskiej przy ul. Rraeldej. Za­
wiadomiony kierownik sklepu stwierdził, że nie 
znany sprawca przez wybitą szybę w oknie 
skradł 7 aparatów fryzjerskich wartości 600 
złotych.

K R W AW A BÓJKA ULICZNA. Jan i Fran­
ciszek Nowakowie pobili ciężko tępemi narzę­
dziami Antoniego Wojdyłę i Józefa Matakie- 
wacza, robotników. Pobitych zabrało Pogoto­
wie Ratunkowe do szpitala św. Łazarza. Zaj­
ście miało miejsce na ul. Prądnickiej.

FA T A LN Y  W YPAD EK STARUSZKI. Na 
stację Pogotowia ratunkowego przywieziono 
wczoraj 72-letnią Annę Kurowską, praczkę, 
którą przejechał jakiś rowerzysta na, pl. Szcze­
pańskim. Staruszka doznała szereg ogólnych 
obrażeń na calem ciele. Lekarz Pogotowia prze. 
wiózł ją do szpitala.

PO SPRZECZCE Z MĘŻEM wypiła w zamia 
rze samobójczym większą ilość esencji octowej 
23_letnia Janina Czaplicka. Lekarz Pogotowia 
pTzepłukał desperatce żołądek, poczem prze. 
wiózł ją do szpitala. Czaplicka wyszła zamąż 
przed tygodniem.

ATAKO W I SZAŁU uległa wczoraj na Wa­
welu kobieta nie stwierdzonego na razie naz­
wiska. Zawezwane Pogotowie Ratunkowe prze­
wiozło ją do szpitala.

WÓZ NAŁADOW ANY SŁOMĄ W  PŁOMIE­
NIACH. Wczoraj wezwano oddział straży po­
żarnej w Podgórzu na stację kolejową Krakówh 
Płaszów, gdzie zapaliła się słoma w wagonie. 
Płonący wóz izolowano, poczem straż ogień uga 
siła.

ŻĄDANIE POSŁÓW FRANCJI I a NGLJI.

Wiedeń. 15. 8 . (PAT.) Dzienniki donoszą 
z Sofji, źe przedstawiciele dyplomatyczni An- 
glji i Francji przedsięwzięli wspólny krok u 
rządu bułgarskiego, celem domagania się roz­
wiązania organizacji macedońskiej. Obaj dy­
plomaci wręczyli ministrowi spraw zagranicz­
nych Burowi aide memoire, w którem znaznar 
czają, że z powodu zamordowania gen. Proto- 
gerowa nastąpił rozłam w organizacji macedoń­
skiej i z tego powodu mocarstwa zalecają aże­
by rząd bułgarski wystąpił przeciwko organu 
zacji, zanim ona znowu się nie wzmocni. Nota 
domaga się aresztowania przywódców organi­
zacji macedońskiej. Nota udziela rady rządowi 
bułgarskiemu, by zwrócił się do rządu jugo­
słowiańskiego w sprawie skutecznej obrony 
granic, celem przeszkodzenia nielegalnym prze- 
kraczaniom granicy.

Poseł angielski zagroził przy tej sposobno­
ści, że rząd angielski uniemożliwi dojście do 
skutku pożyczki dla Bulgarji w wypadku, gdy­
by Bułgarja nie wystąpiła ostro przeciwko or­
ganizacji macedońskiej. Zwraca powszechną 
uwagę, że Włochy nie przyłączyły się do kroku 
francusko-angielskiego. Prasa bułgarska za­
znacza, że widoki powodzenia akcji angiełsko-

francuskiej są małe, ponieważ w razie stanow­
czego wystąpienia rządu bułgarskiego przeciw 
ko organizacji macedońskiej może wybuchnąć 
w Bułgarji wojna domowa. Wreszcie dzienniki 
podkreślają, źe w razie nieudania się pożyczki 
zagranicznej dla Bułgarji może nastąpić upa. 
dek gabinetu Ljapczewa.

Bułgarja spełnia żądania.
, Wiedeń. 16 8 . (PAT.) Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Sofji, że rada ministrów na wczQ- 
rajazem posiedzeniu przyjęła d » wiadomości 
sprawozdanie ministra spraw zagranicznych 

(Surowa co do demarche Anglji i Francji. Rada 
pynistrów zaakceptowała zachowanie się minł- 
istra spraw zagranicznych. Policja rozpoczęła 
ijuż rewizję i perlustrację Macedończyków. Kil- 
(ka osób zostało aresztowanych i odszupasowa- 
nych na prowincję, gdzie pozostaną pod suro­
wym nadzorem policyjnym. Pomiędzy areszto­
wanymi znajdują się również dwaj wybitni 
(działacze, których nazwiska trzymane są w ta­
jemnicy. j i j

BiBanBBg

Kellog udaje się do Paryża
TYLK O  W  SPR AW IE  PAK TU  A N T Y W O J E N N E G O

Warszawa. 16. 8. (Tel. w ł.) Do Paryża 

spodziewany jest przyjazd wielu wybitnych 

osobistości dla podpisania układu Kelloga, 
który równie dobrze możnaby nazwać pak­
tem Brianda, ponieważ inicjatywa do niego 

wyszła od francuskiego ministra spraw za­
granicznych. Kellog zatrzyma 9ię krótko 

we Francji, udaje się bowiem również do 

Anglji. W obec obaw amerykańskiej opinji 
publicznej, że mężowie stanu, zjechawszy 

się celem podpisania paktu K elloga  zechcą 
poruszyó sprawę długów zaciągniętych 

przez państwa europejskie w  Ameryce, K e l­
lo g  zapewnił, że udaje się do Europy tylko 

dla podpisania paktu antywojennego. Min. 

spraw zagr. Rzeszy Streseman sonduje opi- 
nję Londynu, Paryża, Brukseli i  Rzymu, 

czy nie dałoby się w  Paryżu poruszyć spra­

wy ewakuacji Nadrenji. Gabinet paryski nie 

przyjął przychylnie tego kroku, mimo to 

Streseman nie przestaje działać w  tym kie­
runku, aby opinja europejska była w  spra­
wie ewakuacji dobrze usposobiona.

Sowiety próbują jeszcze raz
/uzyskać pozwolenie na przystąpienie do paktu 

Kelloga.

Warszawa. 16 8 (Tel. wł.) Na posiedzeniu 
,Biura Politycznego po referatach Czicuerinr 
i  Litwinowa na temat międzynarodowej sytua- 
,cji postanowiono uczynić jeszcze jedną próbę, 
Zmierzającą do uzyskania zgody Ameryki na 
.przystąpienie Sowietów do paktu Kelloga ró­
wnocześnie z innemi mocarstwami, zaproszone- 
mi przez Waszyngton. Pośrednictwa w tej ak­
cji miało się podjąó jedno z mocarstw euro- 
.pejskch. Zdaje się, ie  tem mocarstwem są 
Niemcy.

Gzy Ind e zamienią się w dominium?
Hindusi żądają szerokich praw.

Wiedeń. (PAT). „United Press” donosi z Kał
kuty: Konferencja wszystkich stronnictw wrę­
czyła komisji Simona projekt nowej konstytu­
cji indyjskiej. Projekt domaga się dla Indyj rze 
rokich praw, przysługujących dominjom angiel­
skim. Przyszły rząd indyjski miałby się składać 
z 6 ministrów z premjerem na czele. Ciało usta­
wodawcze miałoby być dwuizbowe. Generalny 
gubernator miałby, według projektu, prawo ra­

ta wobec uchwał parlamentu. Czy iząd zgodzi 
się na ten projekt, jest wątpliwe.

 O— —
NA WĘGRZECH ZA DUŻO ADWOKATÓW.

Wiedeń. 15. 8. (PAT.) Dzienniki donoszą 
z Budapesztu, że minister sprawiedliwości za­
mierza zaprowadzić numerus clausus w adwo­
katurze.

K raków  
św. Gertrudy 5. M i m ®  „ W a n d ® św. Gertrudy 5.

DZIS ! CODZIENNIE.
Wielki monstre program niebywałej senzacji i nadzwyczajnego humoru

16  a k ió w  sezonu 1928/29 1 6  a k tó w

TARZAN i ZŁOTY LEW
8 aktów rozgrywających sie wśród niedostępnych dżungli

C A R E W I C Z  S I Ę  B A W I  "J? S V 'd“
W głównych roiach: Rudolf Schildkrnut, Józef Scftildkraut, Bessie Lo\e.
Wielki przepych wystawy. Nadzwyczajna gra artystów. Akcja rozgrywa się na dworze 
V  królewskim i w kabaretach Paryża
'Jbgbgram jakiego jeszcze nie było.

Pierwszorzędna ilustracja muzyczna.
Dozwolone dla wszystkich.

Początek o godzinie 5. 7 i 9*10, wieczór, niedzielę i święta o godzinie 3 popołudnie

Trocki bawi w Berlinie.
Warszawa 16/VH[. (Telef. wł.j. W  Berlinie 

rozeszła się pogłoska jakoby Trocki uciekł 
z miejsca wygnanioa w Rosji i mailował się 
obecnie w okolicach Berlina. We czwartek ko­
respondent berliński „Chicago Tribune“  do­
niósł, że widział Trockiego w Berlinie, gdy 
wsiadał do automobilu. Korespondent twier­
dza, fcj wyjazd Trockiego zagranicę nastąpił za 

wiedzą 1 zgodą urzędowych kół Łowieckich 
Trocki ma zamiar poświęcić się działalności li­

terackiej i podobno solennie przyrzekł nie wy­
stępowa ć przeciwko obecnemu rządowi sowiec 

kiemu. Obeanie Trocki ma przebywać u swoich 

znajomych pod Berlinem i przy zachowaniu 
wszelkich ostrożności odwiedził już kilkaktot- 
nie Berlin. Dalej twierdzi korespondent wspom­
nianego pisma, ie Trocki bawi w Niemczech 
od końca czerwca (?), a przed zamieszkaniem 
w okolicach Berlina, przebywał przez trzy ty­
godnie w Szczecinie. Potwierdzenia teł wiado­
mości niema.

CZICZERIN CIĘŻKO CHORY.

Paryż. 16. 8 . (P A T .) „L e  Matin“  donosi 

z Moskwy, żs stan zdrowia Cziczerina, któ­
ry cierpiał na ostrą cukrzycę, pogorszył się 

znacznie.
■i*i im <0 i O

POŁĄCZENIE TOW ARZYSTW  ROLNICZYCH

Warszawa. 16 8 . (Tel. wl.) Nastąpiło połą­

czenie Związku Polskich Organizacji Rolni­
czych, którym przewodzi p. Kazimierz Fuda- 
ikowski z Polskim Związkiem Organizacji Kó- 
ftek Rolniczych, któremu przewodzi poseł B. B. 
W . R. Przedpełzki. Obie organizacje wchodzą

P. Bartel dziękuje za gościnność
Serdeczna odpowiedź wicepremjera ks, 

Szramka. , jj$

Praga. (PAT.) Prezes rady ministrów prof, 
Bartel przesłał z racji swego odjazdu z Cze* 
■chosłowacji wiceprezesowi rady ministrów^ 
misgr. SzramJkowi za pośrednictwem posła pol­
skiego w Pradze dr. Grzybowskiego serdeczne 
■podziękowanie za gościnność, z jaką spotkał 
się w Czechosłowacji. Msgr. Szramek zwrócił 
■się do posła czechosłowackiego w Warszawie,; 
aby wyraził p. premjerOwi Bartlowi miłe za­
dowolenie, że p. premjer czuł się w czasie swe* 
go pobytu w Czechosłowacji dobrze i ie  pd 
■wypoczynku w zdrojowi?.tu czeskosołwackiem, 
■wraca z nowemi siłami do odpowiedzialnej 
■pracy w bratnim 1 przez Czecnoslowację uko*: 
■chanym narodzie. i i i ’ ^  ' r ' '

Zbiórka na nowy aparat transatlantycki:
W  Ameryce oczekiwał przybycia naszych 

lotników specjalny komitet przyjęcia; wobec 
katastrofy samolotu podjął komitet akcję ce­
lem zebrania 50 tysięcy dolarów, potrzebnych 
na kupno nowego aparatu. Według nadchodzą­

cych wiadomości, zebrano już 14 tysięcy do­
larów.

Miliony dla dyrektorów naft.
Warszawa 16/VEU. (Telef. wl.). Dnia 14 bm. 

delegaci Związku Pracowników Przemysłu Naf 
towego w Borysławiu przyjęci zostali przez 
min. Kwiatkowskiego i naczelnika wydziału 
umów zbiorowych Ulanowskiego w zastępstwa® 
ministra pracy i przedłożyli postulaty w spra­
wie wynagrodzeń dla zredukowanych urzędni­
ków w związku z fuzją 3 przedsiębiorstw. Dele 

gaci zwrócili uwagę na niewspólmiemość od­
szkodowań. Urzędnikom odmówiono odszkodo­
wania w wysokości miesięcznej pensji za każdy 
rok pracy, natomiast dyrektor „Karpat11 otrzy­
mał 240.000 dolarów, dyrektor „Fanto” 350.000 
dolarów. Najmniejsze odszkodowanie dla człon 
ków dyrekcji wynosi około 20.000 dolarów. 
Delegaci powołali się na szereg precedensów,

tej sprawie, gdy zredukowano urzędników 
innych przemysłów lub w bankowości Przy li­
kwidacji lub fuzji wypłacano za-wsze odszkodo­
wanie w wysokości miesięcznej pensji za każdy 
rok. Min. Kwiatkowski i naczelnik Ulanówski 
zajęli przychylne stanowisko w tej sprawie. s‘

Żydowska „Czarna rąka“ podpalaczy 
na Wileńszczyźnie.

■ W  powiecie lidzaim grasowała szajka, pod* 
.palaczy, która w czasie zamieszania wywoła­
nego pożarem dokonywała kradzieży. Policji 
udało się ująć najpierw czterech żydowskich 
członków bandy z hersztem Hirszem Lewkovi* 
czem na czele, a potem, kiedy rabin miastecs- 
ka Woronowo otrzymał list dotyczący bant* 
tych z pogróżkami, podpisany przez „Czarną 
rękę" aresztowano resztę gzajki. Większość 
aresztowanych stanowią żydzi.

Uroczystość Hallerczyków 
w Siemianowicach.

We środę odbyło się w Siemianowicach na 
Śląsku uroczyste poświęcenie chorągwi miej­
scowej grupy Związku Hallerczyków. Na uro. 
czystość przybył gen. Józef Haller w tow#i 
rzystwie pułk. Arciszewskiego.

Nabożeństwo uroczyste odprawił Ks. kam 
Urbański, poczem odbyło się poświęcenie Eztaa-! 
daru i defilada licznych oddziałów Związku 
Hallerczyków, przybyłych na uroczystość oraz 
miejscowych organizacyj. Po defiladzie ucze­
stnicy złożyli wieniec nad grobem Nieznanego 
Zornierza. Przemówienia wygłosili gen. Józef 
Haller, który podkreślił ideę służenia nąrodowl, 
następnie Ks. Urbański.

Po przerwie obiadowej ruszył pochód z or­
ganizacjami do Pszczelnika, gdzie odbył gię 
przy tłumnym udziale mieszkańców okolicz­
nych gmin wielki festyn ludowy, podczas któ­
rego urządzano burzliwe owacje na cześć gen. 
Hallera. j j| \\0G

Wieczorom odbył się w Michałkowicach' 
raut na cześć „Błękitnego Generała11,

' r *4
AWANS DR. DOBROWOLSKIEGO.

Warszawa 16/YIH. (Telef. wŁ). Bibliotekarz 
Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Dobrowolski 
został mianowany bibijotękarzem w VL 
służbowym.!

i
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H. G. WELLS: 3

W obserwatorium.
Przekład Br. J. Falka.

—  Baczność! —  zawołał. —  Jeśli nie 
zaczniesz, ja przejdę do ataku.

Tymczasem zwierzę zaczęło wspinać się 
na ścianę obserwatorium; astronom widział, 
że jego  czarny profil zbliża się coraz bar­
dziej do okienka w dachu. Czyżby chciało 
uciec? Zapomniał o drzwiach i zwrócił uwa­
gę  wyłącznie na kopułę, która chrzęściła i 
poruszała się. W  każdym razie nic był już 
ani przerażony, ani podniecony. Ogarniał© 
go dziwne zmęczenie. Ten skrawek światła, 
o gładko ściętych brzegach, z przesuwają­
cym się w nim czarnym kształtem, zdawał 
się zwężać z każdą chwilą. Rzecz ciekawa, 
Woodhouse miał w ielkie pragnienie, a je­
dnak nio chciał zdobyć się na żaden w ysi­
łek, aby je zaspokoić. Doznawał wrażenia 
jakby spadał w  głąb w ielkiej studni...

Uczuł, że ooś pali go w gardle; był jasny 
dzień i podeń z jego służących przyglądał 
się mu z ciekawością. Gło-wa Woodhouseńa 
spoczywała na kolanach Thaddy‘a, który 
mu wlewał do ust wódkę. Potem ujrzał na 
okularze teleskopu liczne plamy krwawe. 
Przypomniał sobie wszystko.

—  Ładnie wygląda to obserwatorium! —  
rzekł Thaddy. Młody Dajak wbił do wódki 
jedno jajko. Woodhouse wypił, co mu poda­
no i podniósł się. Uczuł palący ból; na nodze 
miał opatrunek; tak samo na ramieniu i na 
policzku. Na podłodze walały się zbroczone 
krwią, szczątki karafki; krzesło było prze- 
WTÓcone. a na ścianie widniała ciemna pla­
ma.

Przez otwarte drzwi ujrzał Woodhouse 
szary wierzchołek góry, strzelający pod błę­
kitne sklepienie niebios.

—  Eh! Eh! —  rzekł. —  W ygląda tu, jak 
w szlaębtuzic. Zabierzcie mnie stąd.

W  tej chwili przypomniał sobie jednak 
zwierzę i walkę, jaką z niem stoczył.

—  Go to było za zwierzę, z którem się 
biłem —  zapytał Thaddysa.

—  Wiesz to lepiej, niż ja —  odpowie­
dział drugi. —  Ale nie myśl o tern. Napij się 
jeszcze trochę.

Taddy był jednak bardzo zaciekawiony. 
W  duszy jego toczyła się zażarta walka mię­
dzy chęcią dowiedzenia się wszystkiego, jak 
najprędzej i koniecznością, pozostawienia 
Woodhouse‘a w zupełnym spokoju aż do 
chwili, kiedy znajdzie się w  łóżku i spożyje 
odpowiednią porcję bul jo nu. Do rozmowy 
przyszło później.

—  Przypominało najbardziej wielkiego 
nietoperza —  rzekł Woodhouse. —  Zwierzę

miało uszy krótkie i sterczące, sierść mięką; 
skrzydła, jakby błoniaste. Miało drobne ale 
djablo ostre ząbki; szczęk nie mogło mieć 
silnych, gdyż, inaczej, złamałoby mi nogę 
powyżęj kostki.

—  N ie dużo do tego brakowało.
—  Zdaje się, że nie szczędziło uderzeń 

szponami... To  wszystko, co wiem. Rozmo­
w a  nasza była poufałej natury ale nie świad 
czy, że się tak wyrażę, o zażyłości.

—  Dajakowie mówią o wielkim Oolugo, 
o Klangutangu; nie wiem. co to jest. Zazwy­
czaj nie napada on na ludzi, ale musiałeś 
zwierzę rozdrażnić Mówią, zresztą, żc Utnie-j| 
je w ielki Colugo i mały Colugo i jesżcze je- '  
den Colugo, który wydaje głos. podobny Jo 
gdakania. W szystkie odmiany łatają wieczo­
rami. Co do mnie wiem, że żyją tu skrzydla­
te lisy i lemury, ale są. to zwierzęta nieduże.

—  Jest więcej rzeczy na niebie i ziemi 
(Taddy przyjął ten cytat z westchnieniem) 
a zwłaszcza w lasach na. Borneo, o których 
się nie śniło naszym filozofom. Biorąc wszyst 
ko pod uwagę, o ile mam się spotkać jeszcze 
z jakimś rzadkim okazem tutejszej fauny, 
wolałbym, aby do tego nie przyszło w  nocy, 
kiedy będę sam w  obserwatorjum.

KONIEC.

U ks. S A D O W S K I E G O
w Bochni

są do nabycia (z rabatem 10% 
od 23 zł. wzwyż):

111. Kat*chixm Większy po
Jji. Katechizm Mały (wyd. V).
III. Wyciąg Katechizmowy po 
Historja kościoła (skrót dla sam.

nauczycielskich po 
Krótka Hlst. Kość. dla 7-mej kl. 

powsz. wydanie I-sze po 
wydanie H-gie po 

Dobry Pasterz, m odlitewnik dla 
starszych dzieci opr. po 1.60, 2, 3, 

Dobry Pasterz, m odlitewnik dla 
małych dzieci opr. po 1, 1.43, 2, 

Upomlnak Duchowny po 
KłtŁciiazy Biblijna po 
Psychologia wychowawcza po
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od 2 — 8 września 1928 roku. »
Rotunda otwarta do 9 wrzełnia r. b. g

W Y S T A W Y  S P E C J A L N E :  ;
Międzynarodowa Wystawa Portowa. — Wystawa g  
Kolonjalna. — Specjalna wystawa Włoska. — 
Techniczna Nowości i Wynalazki. — Wystawa 
Reklamy. — Wiedeński Salon Futer. — Wystawa 
artykułów żywnościowych i spożywczych. — 
Poisz wzorów artykułów rolniczych I leśniczych.

Pierwsza A u s t r j a c k i o  T a r g i  na zwierzęta
(od 4 — 6 września 1923 r.)

Pokaz bydła hodowanego, roboczego i koni.

Wiza paszportowa zbędna. Legitymacja Tar­
gów i paszport zagraniczny wystai czają do 
przejazdu granicy aastrjackiej. Bez wizy 
przejazdowej czechosłowackiej. — Znaczne 
zniżki cen przejazdu na kolejach polskich, 
niemieckich, czechosłowackich i austriackich, 
oraz w komunikacji lotniczej. — Wszalkie 
informacje i legitymacja Tarnów (po 7 zr.) wydaja

Wiener Messa — A. G., Wlen. VII
podczas Jesiennych Targów w Lipsku również 

Biuro Informacyjne Targów w Lipsku, £ 
Pawilon Austrjaeki (Oesterreichisches Mes- © 
sebaus) jakoteż honorowi przedstawiciele: *
M K Ó W : A u s tr ja ek i K o n su la t,  u l. W o ls k a  4/1. •

izb a  H a n d io w o - i łz e m ie ś ln ic z a  ®
J u 'iu s i S pa rh n g  p o i  a d r. „ B a ln o p o l " ,  k o n t .  n u '?d i. B iuro «  
B zd rou risk n w fc  K rz y w a  3 . •
5 p J « .  il ia  M ie d z y e a r .T r a n s p o r tu  S c h in k e r  £ o ..P a n s k a  S.
Z w ią zek  S lo w .  K u p ieck ich  Siaką. Zadudnią, G rodzk a  4 3 . o ©
Pobicie Biuro Podróiy „Orbi*", Rynek 33. Zh WI# 

lei. 10-40. Dietlowska 46, yZF®©
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•pramSezTg mieszkanie 
■Ssa trzypokojowe, pełny 
komfort we Lwowie za 
mieszkanie w Krakowie 
lub Tarnowie, w domu 
parterowym, bez komfortu 
z ogródkiem. Zgłoszenia 
pod ,Znm!ana“ . Biuro 
Ogłoszeń, Lwów, Legio­
nów 1. 620

I C a n a r k S
harceńskie, wzorowe śpie­
waki, samce po 30 zł., 
samiczki po 10 zł. wyśle 

pocztą za pobraniem

Gajew sk i  Stan. Bochnia
ul. Brzeźniaka 1472

dawniej Kraków, ul. 4w.
Gertrudy 10

Stefanja S -erw ów a*
nancz. szk. pow. w Bu­
kowej pow. Biłgoraj unie­
ważnia zagubioną legitym. 
urzędniczą Nr. 38.k8.

S T A L E  W A Ż N E :
Za 100 — 1000 dobryeh 
krajowych znaczków 
pocztowych przesyłam 
równej wartości Inne, 
i  całego świata, ewent. 
znaki pieniężne x cza­

su wojny.
FRIE3K. PETEM EXF0RT
WiJRZBURa (BAWARIA).

lyrekcja kolej Państwowych
w Krakowie

zwraca uw agę na rozpisany 
w M onitorze Polskim,

P R Z E T A R G  
m wykonanie budynku 

głównego w Rabce.
Informacje udziela 

D yrekcja Kolei Państw ow y-' 
drzwi Nr. 195.

cr\racr\racr\roGr\ra

f k a p e l u s z e  m ę sh ie  f
* marki Llon po 19 ałotych oraz *
0 Goepperta Hiickla i zagraniczne a

1 m m m  i  § e ® i * 3k © w £  p o leca  J

| ANTONI JAROSZ i
® Kraków, ul. Sławkowska L. 24. *
®  Dom X X . Marków. ®

wnagamm m m garaam iia g a ^ ^

POLSKA LIN JA  LOTNICZA
„A ER0L0T “  S. A.

Expozytura w Krakowie, Szpitalna 32. T el. 32-22.

R O Z K Ł A D  L O T Ó W  
ob9wlązatQCQ oó 15. IV. I§?.8 r.
a) O d l o t y

?4ó do Brna i Wiednia we wtarki czwartki i aobsty
lioo do Wiednia codziennia z wyjątkiem niedzial
11̂  do Warszawy i Gdańską „ ,
1130 do Lwowa ,  »

fe) P r zy l o ty
10-30 z  Warszawy i Lwowa codzionrsia z wyjątkism 

niadziol 
1043 z Wiednia
I 845 z Wiednia i Brna w poniedziałki, środy

i

Odjazd samochodów z przed biura Expozytury P. L. L.

lipGm&łligTtw&ił się 'jnc* ©$S'«2$*4Kf<nj«ą£<a:li się
w  „ S i m i e

f C S S i G M I J l A  K R A K O W S K A ,  K R A K Ó W
św. Tomasza 35 (ró0 ul. św. Krzyża)poleca

PUCH O W ICZ, Bronisław, Dyr.: „Dlaczego i w jaki
sposób szkoła powinna walczyć z alkoholizmem 
m łodzieży 1 społeczeństwa?“  Z 9 rycinami w tek­
ście. W ydanie drugie rozszerzone. 1928. 83 str. 
w 8 -ce. Cena egz. brosz. zł. 1.80

Jest to „praca zalecona nauczycielstwu przez Min. 
W. R. i O. P. rozp. 2 dnia 11 stycznia 1928 r. Nr, O. H. 
Fiz. 1197/27“ . Najsłuszniej w świede, gdyż broszura 
należy do tych. które mogłyby się stać dobrodziej­
stwem ludzkości, gdyby nauki w nich zawarte były 
przestrzegane.

G ĘBAROW ICZ, Mieczysław: „Początk i kultu św. Sta. 
nisława i jego średniowieczny zabytek w  Szwecji". 
Lw ów  1927. 174 str. w formacie leksykonowym.

Cena egz. brosz. zł. 10.—  
Studjum to uczone zostało spowodowane i obraca 

się około słynnego „odkrycia*1 chrzcielnicy w Tryde. 
i oceny jej znaczenia dla kultu i „faktu" św. Stani­
sława, podanej przez prof. Semkowicza. Ważriy to 
zatem przyczynek do wciąż jeszcze „wiszącej" sprawy 
św. Stanisława.

KŁOS. Józef, X.; „Mowy żałobne" (1895— 1924). 
VTI -}-311 str. w S-ce ■większej.

Cena egz. brosz. zł. 12.—  
Zasłużony redaktor świetnego „Przewodnika Ka­

tolickiego", X. Prałat Kłos, w tym zbiorze swoich 
mów żałobnych, wygłoszonych w latach 1895— 1924. 
okazuje się takim samym władcą słowa, i mistrzem 
pióra, jakim Go znamy z innych prac. W przemądrej 
„Przedmowie" X. Prałat mówi o tern, w jaki sposób 
jego „Mowy żałobne" mogą się stać pożyteczne W ie­
lebnym Konfratrom w niełatwem zaiste „poslugowa- 
niu Słowa" przy pogrzebach.

W y s y ł k a  paa p r o w i n c j ę  o d w p o ł n a .

L IG O CKA, Olłmpja: „Wieczór przed Zmartwychwsta­
niem". Poezje. W ydanie pośmiertne. 71 str. w 8 -ce.

# Cena egz. brosz. 3.50 
Dziwnym smętkiem są owiane te pogrobowe listki 

poezji ś. p. Olimpji, żony znanego literata Edwarda 
Ligockiego. Subtelny portret zmarłej zdobi tę rzewną 
po niej pamiątkę.

„L is ty  św. Pawia Apostoła". Przekład X. F. A. S y- 
m o n a ,  arcybiskupa. Objaśnienia X. Jana K o -  
r z o n k i e w i c z a .  Zeszyt I. List do Rzymian. 
Krakówr 1928, str. EX+46. Cena egz. zł. 1.60 
Zeszyt II. Dwa listy do Koryntjan. Tamże 1928. 
IX - r 66 str. Cena egz. zł. 2 .—

„Księgarnia .Krakowska", pragnąc zostawiony 
w spuściźnic pośmiertnej ś. p. Ks. Arcybiskupa Sy- 
mona przekład „Listów św. Pawia" uratować dla 
potomności i uprzystępnić go ogółowi, wydała na razie 
pierwsze dwa zeszyty z objaśnieniami X. Korzonkie- 
wicza. O tych objaśnieniach „Ateneum Kapłańskie" 
pisze: „Wykład dobry, treściwy, jasny, co jest bardzo 
wielką zaletą, przytem wokty od naukowego balastu". 
Dalsze trzy zeszyty ukażą się wkrótce.

M AŃK O W SKI, Piotr. Arcybiskup: „Rozważania na tle 
Plusowego „Motu proprio" z 22 listopada 1903 r,“ 
Na 25-lecie ogłoszenia Kodeksu muzyki kościelnej 
(1903— 1928). Przedruk przejrzany i poprawiony 
z „Hosanny". Tarnów 1928. Str. 40 w  8 -ce.

Cena egz, brosz. zł. 1.50 
Dobrze postąpiła redakcja- „Hosanny", wypu­

szczając w świat w osobnej odbitce artykuły J. E.
■ Najprzewiclet/fiiejszego Ks. Arcybiskupa Mańkow­

skiego o reformie muzyki kościelnej w duchu „Motu 
proprio" Piusa X. Nad wywodami nieugiętego obroń­

cy czystości liturgji, jakim znamy być Dostojnego 
Arcypasterza, nie łatwo będzie przejść do porządku 
dziennego.

„Serce Jezusowe". Kazania i szkice Księży Tow arzy­
stwa Jezusowego. W ydanie drugie. Kraków  1928. 
303 str. w  8 -ce w. > Cena egz. brosz. zł. 3.20 

Wszystkim interesowanym dobrze wiadomo, jak 
skrzętnie kaznodzieje, obarczeni zajęciami, poszuki­
wali znanych tomów z kazaniami XX. Jezuitów. 
Dlatego bardzo dobrze się stało, że kazania o Sercu 
Jezusowem ukazały się w nowem wydaniu, bo po­
trzebujący znajdą w nich „pewną pomoc w znale­
zieniu myśli i sposobie ich ułożenia".

SKRU.DLIK. Mieczysław, Dr.; „Zamachy na Kościół 
Katolicki w Polsce". W arszawa 1928. 148 str. 
w  8 -ce mn. Cena egz. brosz. zŁ 3.—■

Znany publicysta katolicki Dr Skrudlik umie pa­
trzeć na palce różnym u nas zwolennikom rzekomego 
„postępu", skierowanego w rzeczywistości przeciw 
Kościołowi katolickiemu. Ze tak jest naprawdę, czy­
telnik przekona się po przejrzeniu tej książeczki, 
bardzo przydatnej publicystom, mcrwcom i t. p.

ZACCIIT, Angelo, O.; „Spirytyzm i życie pozagrobowe". 
Przekład z włoskiego W . B. 378 str. w  8 -ce.

Cena egz. brosz, zł- 8 .— • 
Stanowisko, zajęte przez autora w  tej kwestji, tak 

niesłychanie emocjonującej człowieka spółczesnego, 
może najlepiej znamionują słowa Floumay’a, które 
autor umieścił po słowie wstepnem: „Jestem spirytua­
listą (nie spirytystą. Przyp. Księgami) z przekonania, 
lecz hipoteza spirytystyczna budzi we mnie instyny 
towną nieufność, poprostu nieuleczalną, abym hipo­
tezę przyjął, zanim złoży dowody nieodparte".

W y s y ł k a  n a  p r o w i n c j e  o d w r o t a a .
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